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za p y tu je  ooseł Bielecki
WARSZAWA, 11. 2. (tel. wł. —  G.). 

°d  rana toczy się dziś w Sejmie wielka 
rozprawa nad budżetem Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych, a więc nad admi­
nistracją państwową. Jest ona bardzo ob­
szerna, gdyż kluby opozycyjne zachowa­
my sobie znaczną część kontyngentów dla 
oświetlenia tych zagadnień.

Przed południem najżywszym momen­
tem obrad było przemówienie poeła Bie. 
teckiego z Klubu Narodowego, pozatem 
na uwagę zasługuje fakt, że przedstawi­
ciele lewicy, zarówno Klubu Ludowego, 
jak i PPS., krytykując administrację pań­
stwową, starali się odseparować od tej 
Krvtyki osobę ministra Kościałkowskiego, 
który, jak wiadomo, jest im dość bliski. 
Oczekiwane z zainteresowaniem przemó- 

•enie ministra Xościałkowskiego zostało 
Przesunięte dopiero na koniec dyskusji, a 
Wl?c na godziny wieczorne.

O w y b o ry  trz e b a  z a p y ta ć  ch ło p ó w

krótki
Pączk

Rozprawa rozpoczęła się od bardzo
ego 10-niinutowego referatu posła

wem i z tego punktu wićfzenia, pomijając 
kjerunek rządu zasadniczo różny od na­
szego, pragnę ocenić administrację w o- 
statnlm roku. Mamy więc masowe aresz­
towania po zabójstwie śp. ministra Pie- 
rackiego. Zamiast zwrócenia energji na 
szukanie sprawcy, rzucono się na obóz 
narodowy, aresztowano zgórą 900 ludzi 
w ciągu jednego dnia i przetrzymano ich 
przez szereg tygcdni nie wiadomo poco.

STAŁA EKIPA DO KOZY

W  Częstochowie :;p. jest stała ekipa 
z redaktorem Niebudkiem na czele, którą 
się ciągle wsadza do kozy, a później jak- 
gdyby nic, umarza się dochodzenia. Two­
rzy się obóz koncentracyjny. Po 8 latach 
silnych rządów występuje nagle taki wy­
jątkowy środek, który się stosuje normal­
nie podczas rewolucji. Poco ten obóz? 
Czy aby odebrać zdrowie ludziom? To 
zbrodnia! Czy, aby odebrać hn przekona-*

Narodowcom, k u f  maj, bych charakterów

SYSTEM DOBORU SŁABYCH CHARAK­
TERÓW

Albo masowe aresztowania w  Łodzi? 
Trzyma się ludzi 7 miesięcy, zmienia się 
kilka razy akt oskarżenia, a potem się ich 
uniewinnia. Czy jest zadaniem administra. 
cji dokuczanie i drażnienie ludzi? Poco te 
uganiania się za tym!, którzy chodzą z 
mieczykami? Tego rodzaju nieprzemyśla­
ne odruchy nigdy r.ie mogą być uznane 
za objaw siły, lecz są objawem zdener­
wowania. Najważniejszą rzeczą w admi­
nistracji jest żywy człowiek, który ją 
sprawuje. Urzędnik administracyjny ma 
olbrzymi zakres swobodnego uznawania. 
Wszystko zależy od' doboru ludzi. U pa. 
nów kryterjum jest tylko jedno: Żeby na- 
zewnątrz taki człowiek wykazywał lojal­
ność wobec grupy rządzącej. Nie chodzi 
o to, co on w głębi duszy myśli. Jest to 
rzecz niebezpieczna i dla obozu panów i 
dla państwa, jest to system doboru sia­

na polu bitwy, choć w imię polityki nie­
słusznej, zalewa całe stado hjen; sfora lu­
dzi, która dorwałs się do żłobu, rzuciła 
się na żer. Walka panów z temi naduży­
ciami jest beznadziejna. Mści się metoda 
stosowana od początku —  dobieranie o 
małej wartości moralnej jednostek. Nie 
dopisuje również kontrola, bo ! tu chodzi 
o tych ludzi, którzy ją wykonują. Trzeba 
żeby nie było ludzi nietykalnych, ń. p. w  
Ostrowie Mazowieckim jest niejaki Hor. 
nung, który Sc razy chce mu się wytoczyć 
sprawę o pospolite przestępstwo, oskarża 
świadków o jakieś różne wykroczenia i 
uniemożliwia w ten Tposób prowadzenie 
procesu. Takich ludzi jest dużo. Zaraza 
idzie raczej od góry, bo bez schlebiania 
mogę powiedzieć, _ źe dół Jest zdrowszy.

D. n.

BIELIZNA MĘSKA
nltdnta wykonana, trwała materiały 
snakomity krój —  ceny wybitnie alikit
Józef NOWAK Pl. Morjaekl 6

się na słowa Ministra Spraw Wewn. 
j* wzajemnem zaufaniu między obywate- 
enL a administracją, stwierdził, że słowa 
”• pozostają bez echa, gdyż biurokracja 

na uwadze cele doraźne i nie myśli o 
In * krzywdę wyrządzą przyszłym 
nj ?  państwa, budując mur niechęci, 
ifcol* * nienawiści między obywate- 
8tV a ,w*ac*zamL Ustawa samorządowa 

narzędz]e**i podporządkowania 
uciności władzom administracyjnym. Cel 
0.n okupiono nadużyciami wyborczeml, a 

minister uważa, że informacje o 
■tn ł j^ciach odbiegają od rzeczywistości,
\  Jednak tak nie jest. Alin i ster czerpie 

°d  tych. co wvbory przenro.- 
n/fij G(Jvbv zapytał chłopów, z pew- 
oscią usłyszałby coś innego. Sam pan 

l a m *  r Kościałkowski przyznał, że regu- 
Wn^ny wyborcze wykazują pewne braki.
, oec tego należałoby uznać obecne wy­

ry samorządowe za nieprawidłowe i 
O p isać  nowe.

Następnie zabrał głos pos. Tadeusz 
^ eleckl z Klubu Narodowego i mówił: 

©kresie przełomowym dla naszej cywl- 
hacji polityka wewnętrzna powinna po- 

 ̂nie tyle na sorawowaniu bieżącej j 
administracji, lecz także na głębszej pra- 

nad przebudowaniem państwa według 
onsekwentnego planu. Stają więc przed 

nami dwa pytania: Czy rząd posiada taki , 
a następnie, jak sprawuje admini- 

aci? bieżącą. Polityka obecnego obozu 
rz9dzącego nie uznaje tej prawdy, że 
Państwo nasze jest państwem narodu 
Polskiego. Dla panów z sanacji podstawą 

iest nie naród polski, lecz ludńość 
Pastwa, to jest mechaniczny zlepek róż, 

wartości jednostek z Żydami włącz- 
Ten system nie ma nic wspólnego 

*  nowoczesnemi pojęciem: państwa. Od- 
J*ja się to również na sprawowaniu bie- 
*9cej adminlstracli. Administracja powin. 
na być przedewszystkiem działaniem celo-

swoje przekonania, żadną dWgr stą Ich 
nie odbierze. Czy może wreszcie, żeby dać 
upust sadyzmowi pewnych ludzi? To nie 
może być celem rząd1*. Co zatem chciał 
rząd osiągnąć, tworząc Berezę?

BEZNADZIEJNOŚĆ WALKI ZJIADUŻY^  
CIAMI

Wytworzyła się atmostera moralna, w  
której dusi się i obóz rządowy I opozycja. 
Grupę ideową legionistów, która walczyła

B'EL!ZNA DAMSKA
wrvtwornie, solidni* wykonana, ojrrora. 

r»v wvbór — cany wyhitoie maki*

Ś Ó Z ft f  H O  (W A K  plac Marjacki 6
0

Trzej wojskowi niemieccy: generał D alwigk, major Yojgt ł porucznik Kreu- 
zfir przybyli do Polski, celem zwiedze m'a m. im. szkoły W orkowej w. Gru­
dziądzu. —  Zdjęcie nasze przestawia gości zagranicznych po- przybyciu na

dworzec w  Warszawie.

Przed zjazdem Rady Naczelnej
Knpiectwa Polskiego

WARSZAWA, 11. 2. (tel. wł. —  G.). 
7 marca odbędzie się w Warszawie zjazd 
Rady Naczelnej Zrzeszenia Kupiectwa 
Polskiego, do którego należą wszystkie 
chrześcijańskie związki kupieckie w kraju. 

Ziazd tegoroczny poświęcony będzie

I' głównie sprawom podatków, oraz wzra 
stającej ingerencji władz w  dziedzinę 
handlu, Spgcialną uwaga ;na być poświę­

cona sprawie administracyjnego regulo­
wania cen, co ostatnio zostało zastosowa­
ne do węgla, cukru, nafty i pomarańcz. 
Kupiectwo wypowie się przeciw temu, a 
za swebodnem kształtowaniem się cen 
zależnie od koniunktury. Poszczególne 
organizacje przygotowują odpowiednie 
wnioski.

Walki wśród marjawitów 
nienstają

W ARSZAW A, U : 2: (Te!, wł. G.) 
Walki wewnętrzne wśród marjawitów 
wzmagają się. Dochodzi ciągle 
wycb starć. Ostatnio pod Budzanowem 
we wsi Pepłowo pobiły s e miejscowe 
:;błskuplce' • 1 „kapłanki'*. Interwencja 
delegacji marjaw‘cki*ej w  Ministerstwie 
Oświaty w  Warszawie nie dała żadnvcb 
wyników, gdyż pomimo poparcia jedne­
go z sanacyjnych senatorów, delegacja 
ro-złamowców n:e została nawet przy­
jęta przez Ministra Oświaty.

Skon popularnego pedagoga
W ARSZAW A, 11: 2: (Tel. w ł. G.) 

Dziś o godz. 1 popołudniu zmarł w  w a r­
szawie zasłużony pedagog i wycho­
wawca licznych pokoleń śp. W ojc « cb 
Górski Dożył on sędziwego wieku lal 
83. Założone przez siebie gimnazjum, 
które było cenna placówka w  czasach 
rosyjskich i którego dyrektorem pozo­
stawał do ostatniej chwili życia, wraz z 
gmachem na ten cel zbudowanym, oddal 
społeczeństwu, tworząc „Towerzystwo 
G mmazjum im. św. Wojciecha". 5p. Gór. 
ski byi w  Warszawie osobistością bar­
dzo popularną.

— x—

Audycja polska z  Ameryki
N. JORK, 11. 2. (P A T ) Z okazfl 

otwarcia oddziału polskiego na między­
narodowej wystawie radjowej w  Rocke- 
fller Center Radio C'ty, nadaną hędz'e 
dnia 22 bm. i transmitowana do Polski 
przez National Broadcasting Company 
audycja polska. Początek audycj1 o go­
dzince 11.15 według czasu nowoiorsHe* 
go. tj. o  sodz. 17.15 według czasu war* 
szawsklego. Na orogram złoża się: prze* 
mówierre ambasadora Rz. P. St. Patka 
po polsku, tłumaczenie tej mowy na ję- 
zy ang5elski, nreszany chór Filaretów z 
Chicago, solo fortepianowe Zygmunta 
Stojowsklego i polski hymn narodowy.
ggow

KIELCE. 11. 2. Wczoraj wieczorem 
podczas pracy w  magazynie krawiec- 
kim Stanisław Karpiel w  cz*$:e sprzecz 
ki z kolega Franciszkiem Gugałą dobył 
rewolweru i strzelił, kładąc go trupem 
na oueiscw
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Ńfo Będzie rekonstrukcji 
*7ądu angielskiego

LONDYN, 11. p. (P A T ) W  kołach 
rządowych kategorycznie zaprzeczają 
pogło&icom lansowanym w  dziennikach 
o istniejącym rzekomo w  łonie rządu 
narodowego kryzysie. M'arodajne koła 
podkreślają, że żadna rekonstrukcja lub 
też wysupłanie Lloyd Georgia do rzą­
du nła może m'eć miejsca. Wyjaśnienia 
te-zdają sie odpowiadać rzeczywistości, 
bowiom wbrew  tendencyjnym doniesie­
niom niektórych dzienników agielskich, 
konieczność dokonania zmian w  składzie 
rżądu, narazie. nie jest tak oczywista.

Samocnody wpadają pod koła 
pociągów

BERLIN, 11 2. (P A T ) Wczoraj w  po- 
stacji Windberg wydarzyła ^się 

katastrofa kolejowa. Samochód przejeż­
dżając) j>rzez tor dostał sie Pod kola 
pociągu osobowego* Kierowca samo­
chodu poniósł śmerć na miejscu. Paro­
wóz został tak silno uszkodzony, że 
musiano wezwać pomocy, z pobliskiej 
stacji, która przesłała zapasowy paro­
wóz.

Podobny wypadek wydarzył, się pod 
Dreztiei.i. gdzie jamoęhód wiozący 4 
osoby dostał ood koła pociągu oso­
bowego. Dwie osoby odniosły ciężkie 
rany, pozostałe dwte lżejsze.

Pretensje państw bałtyckich 
do Ligi Narodów

TALON, 11. 2. (PAT) Na mocy de­
cyzji powziętej na Konferencji państw 
bałtyckich w  .grudniu ub. r. Estonia, 
Lviwa 1 Litwa wystąpiły do sekretaria­
tu generalnego Ligi Narodów z jedno- 
czesfwml nota domagając s-ę dla gru 
py państw bałtyckich bardziej słuszne­
go przedstawicielstwa w różnych orga­
nizacjach Ligi Narodów.
tmsa^BSBssssssssmssssssmssBssssssssm
Z SADU LWOWSKIEGO

Echa strzału w szynku
(s) Wczoraj przed ławą przyrosłych 

sanął pomocnik kotłowni Miejskiej 
Kolei Elektrycznej, Stanisław Kamiński 
oskarżony o  to, że dnia 2 lutego 
ub. r. U3 Zamarstynowie w  szynku 
Ludwika Dynowskiego w  czasie bójki 
zastrzelił z  rewolweru, strzałem w  
twarz niejakiego Teofila Nawolskiego 
Pierwsza rozprawa przeciw Kam.ń- 
skiemu toczyła się w  lipcu zeszłego ro­
kit, została jednak przerwana, gdyż po­
stanowiono oskarżonego poddać bada­
niom psychiatrycznym.

Na wczorajszej rozprawie oskarżoiy 
■n>e zdradzał ochoty zeznawania, w>- 
beę czego sąd zrezygnował z jego prze 
słuchania, tern bardzie], że Kamiński 
wydaje ze siebie przez cały czas jakieś 
nieartykułowane tony. Przesłuchani 
świadkowie zeznają, że Kamińsk’, 
wszedłszy do szynku i zastawszy pud- 
odtooone towarzystwo wdał się w  
bójkę i bez powodu uderzył Nawol­
skiego w  twarz*, oa co ten zareagował 
rzuceniem w  jego kierunku flaszką, 
która jednak go nie ugodziła. Na to 
Kamiński wyciągnął rewolwer i strze­
lił do Nawolskiego, powodując śmier'. 
z Trybunałowi przewodniczył r. Loc- 
ker, oskarżał prok. Olberek, b ro iił 
adw. dr. Heilpern.

Po werdykcie sędziów przysięgłych, 
trybunał oparłszy się na ocenie psy­
chiatrów, którzy stwierdzili zmnMszo- 
m  poczytalność oskarżonego, skazał 
Kamińskieso na 10 lat więzienia.

— x—

tSZU'’ OPH KA NAD DZIECKIEM

Przy  opiekowaniu się dzieckienr 
saczegófluit. tfcszczyć się na’eźy o  utrzy­
manie w czystości i zdrowiu jegir ciałka, 
crt tóe jest rzeczą łatwą wobec niezwy­
kłej wrażliwości i delikatności skóry 
dziecka. Aby zapobiec wszelkim za­
czerwienieniom skóry, wyprzeniom, od­
leżynom, zaognieniem, swędzeniu, za­
tarciu —  należy dziecko' dokładnie prze­
sypywać Pudrem Bebe Szofmąna, od lat 
przeszło 35 zalecam n przez lekarz? 
specjalistów,. Puder Behe Szof nana de­
likatny jak pyłek, przesiany przez liczne 
sita jedwabne przygotowany w ideal- 
oyćn warunkach higienicznych, przy za­
stosowaniu . najnowocześniejszych ma­
szyn, jest doprowadzoną do perfeKcji 
zasypka dla dzieci ^ - Dr. S. A*

Kino R a i 1 D*i* premiera przebojowej 
komedii pelfkfej t». t Ś l u b y  u ł a ń s k i e

PARYŻ. 11. 2. (PA T ) Doroczny kon- 
gres francuskiej partji socjalistycznej 
zakończył obrady uchwalaniem rezolucji 
zawierającej wskazówki dla komisji 
adnrinistracyjiej 'oraz określającej sta­
nowisko partji wobec bieżących zagad­
nień politycznych. Postanow*ont> dążyć 
do stworzenia frontu republ kańskiego J 
socjalistycznego, oraz udzielono komisji 
administracyjnej pełnomocnictw do 
wszczęcta kroków zmierzających do 
utworzenia z trzech dotychczasowych 
pąrtyj, tł, partji social>tycznej F ancji 
(neosocjauści), partji republikańsko-soc-

jałistycznej i francuskiej partji socjali­
stycznej jednej organ/zaoji partyjnej.

Francuska partja socjalistyczna do­
maga się m. u zorganizowania życ a go­
spodarczego, prowadzenia konstruktyw­
nej polityki pokoju przez ogólne ograni- 
czene zbrojeń i zawarcie paktów gwa­
rancyjnych pozostających w  lamach L ! 
gi Narodów rtd. Parka wypowiedz:ala 
sie za rządowym projektem porozumie­
nia w  przemyśle i 'rolntotwe, dalej na 
rzecz wprowadzenia 40-godzimnego ty­
godnia pracy oraz zbiorowych umów.

— X—

Instalacje światła elektrycznego
I Sygnalizacji wykonuje najtaniej

STANISŁAW  LES N IA K O W S K I
lw ó w ,  E h orą iezyzn y  10. 1830 Telefon 21-80

Bronzowy posąg uiiystujo.
10 mtr., ustawiony niedawno na szczy* 

cic góry Tibidabo koło Barcelony.

PARYŻ, 11. 2. (P A T ) Rzymski kore­
spondent Matina donosi, w  związku z 
incydetnaml na granicy włosko - abisyń- 
skiej, iż w  politycznych kołach rzym­
skich panuje przekonanie, ż należy skoń­
czyć z.powtarzającemu Się ciągle incy­
dentami,. które stanowią niebezpieczeń­
stwo dla kolonij włoskich Somali i 
Arytrei.

Zresztą zdaje się, że rząd już obecni®

przewiduje poważne zarządzeniu € cha­
rakterze wojskowym. W  Rzymie kursu­
ją pogłoski, że miarodajne koła postano­
wiły rozpocząć akcję o w ‘elkich rozmia­
rach. W ’elu oficerów otrzymało Już rze­
komo wezwania. Zauważają (u, że w  ra­
zie gdyby Włochy zdecydowały się zor­
ganizować ekspedycję wojskową, ko- 
niecznemby sq  stało powołanie kilku 
roczników.

M ro zy, burze śnieżne
? powodzie

KOPtNHAGA, 11. 2. (PAT? Nad Is!an. 
Jją przesila burza śnieżną, która pozry­
wała przewdy telefoniczne, oraz uszko- 
dziła stację radiową.

MADRYT, 11. 2. (PAT) Po kilku cie­
płych dniach zapanowała w  H szpanji 
fala silnych mrozów. W  niekiórycn 
miejscowościach temperatura sięga do 
nrnus 12 siopni. W  Tortosa podczas za- 
nreci śnieżnej zginęło 2 włościan. W  
okolicach podgórskich spadły tak dużo 
śniegi, że uniemożliwiają przejście z jed­
nej chaty od drugiej.

ORAN, 11. 2. (P A T ) W  górach spa­
dły wielkie śniegi. W  okolicy Tlemen 
utknęło w  zaspach 5 autobusów. W iele

domów arabskich zostało przysypanych 
śniegiem na wysokość 2 mr 
- MOSKWA, 11. 2. (PA T ) Z Baku do­
noszą, że panują tam silne upały. Nad 
wybrzeżem morza Kasp jskiego noto­
wano wczoraj plus 21 Stopni.

MOSKWA, 11. 2. (PA T ) W  związku 
z nagłą zmianą temperatury największa 
rzeka w  Azji środkowej Amurciaria wy­
stąpiła z brzegów, przerywając liczne 
tamy. 2C statków stojących w  przystani 
w Urdmsku zostało poważnie uszkodzo­
nych W iele wsi stoi pod wodą. T ys:ące 
ludzi bez dachu. W ładze w ysłały 1700 
pionierów celem niesienia pomocy lud­
ności.

1 e o r 4 a u b te ln o io i s m a k u
C h e r r y  -  C o w n a e  
O r a  n n e  -  C o g n a c

K O S E C K I E G
wszędzie do *abvci» 1%3

Bilans handlu zagr. za styczeń
WARSZAWA, 11. 2. (tel. wł. —  G.). 

Bilans handlu zagranicznego Polski w sty­
czniu przedstawiał się następująco: Przy­
wieziono towarów wartości 61.938 tys- 
zł., wywieziono towarów wartości 78 291 
tys. zł. Nadwyżka wyniosła zatem 16,353 
tys. zł. W  porównaniu z miesiącem po­
przednim zarówno wywóz jak i przywóz 
zmniejszył się w granicach około 4 tnfij* 
zł. Jest to zresztą stały objaw powta­
rzający się z miesiąca na miesiąc.

Lawina runęła do Morskiego Oka
W  sobotę stoczyła się ze stoków 

Miedzianego w  stronę Morskiego Oka 
olbrzymia Iaw‘na śnieżna, o rozmiarach 
lawiny, jej sile i-ciężarze świr d c z y  fakt, 
przebicia skorupy lodu na Moarsk!epł 
Oku grubości pół metra. Na szczęście 
ofiar w  ludziach nie było. v

ZAKŁAD DENTYSTYCZNY

« . p .  Dra Z . S T O B I E C K I E G O
UL. ASNYKA 2. mimo odjętego M ylda  
i  balkonu, prowadzi na em zamem piętra* 

na prawo.

10475 Drowa STOBIECKA

Pos. Kornecki o reformie szkolnej
Oprócz streszczenia m owy posła 

Korneckiego nad budżetem oświaty 
które ukazało się już w  niedzielnym 
„Kurjerze‘łf podajemy jeszcze dzi­
siaj kilka dosłownych ustępów tej 
mowy. traktujących o reformie szkol­
nej. Red-

Rząd sanacyjny uznał za właściwe 
dokonanie w  r, 1932 wielkiej i zasadni­
czej reformy szkolnej.' Byliśmy tej re­
formie przeciwni Dziś w  trzecim roku 
jej wykonywania możemy stwierdzić z 
całą stanowczością, iż argumenty nasze 
przeciw reformie! były  słuszne; Ujemne 
następstwa jej są następujące:

1) spowodu zwinięcia dwu najniż­
szych klas gimnazjalnych około 60 ty­
sięcy dzieci, uczących się w  tych k a ­
sach, musiało znaleźć miejsce w  szko­
łach powszechnych, co wymagało 
zw ięk szen ia  conajmnicj o* 1.000 e ta tów  
nauczycie lsk ich . E ta tó w  tych n ie zwięk­
szono. p r z e c iw n ie  w  o k res ie  po  roku 
19-9-30 ilo ść  e ta tó w  spadła o  p r z e s z ło  
■\ tys ią ce . W >bec te go  nastąpiło  o g ro m ­
ne przeludn ien ie szkó ł p o w szech n ych ; 
g d y  w  r - 1030-31 p rzy p a d a ło  na jedn ego  
nau czyc ie la  około 50, to w r. 1934-5 
około- 64 d z feci. . .

R ów n oczesn  e o b c ięc ie  ty ch  k las w  
gimnazjach spowodowało

ciężki kryzys materialny szkół 
średnich prywatnych,

które przy znacznem zmniejszeniu licz­
by uczniów f klas rrfe mogą dziś utrzy­
mać równowagi budżetowej. A  trzeba 
pam ętać, iż w r. 1933-34 na ogólną Ilość 
783. szkół średnich mieliśmy prywatnych 
425, czyli 54.4 proc. Uważamy, że w  
momencie, gdy skarb państwa nie ma 
środków na prowadzenie szkół państwo­
wych, nie należało podcinać byt u szkół 
prywatnych. —

2) Zycie potwierdza również crugi 
nasz zarzut, iż nowy ustrój szkolny 

utrudnia dostęp do gimnazjów 
młodzieży wiejskiej. Warunkiem wstępu 
do nowego gimnazjum jesri ukończenie 
conajmncj szkoły drugiego stopnia, któ­
rej wieś naogół nie posiada. Pozatem 
samo ukończeni© takiej szkoły nie wy- 
stąrpzą, decyduje bowiem o  przyjęciu 
eęzamm wstępny, który dla dzieci w iej­
skich, mających szkoły go-rsze, jest 
trudny. Wobec tego .iTcść dzieci w iej­
skich w gimnazjach zmniejsza saę z roku 
na rok, na korzyść dzieci miejskich, a 
szczególn e żydowskich.

Tak więc zasada jednolitości ustroju 
szkolnego wskutek wprowadzenia egza­
minów’ wstępnych, została w łaściw ie

przekreślona w  życiu.
3) Już dziś po ogłoszeniu I wprowfc 

dzeniu nowego programu nauki w  Szko­
łach średnich ogólnokształcących, mo­
żna stwierdzić słuszność trzeciegu na- 
szgo zasadniczego zarzutu, iż nowe 
czteroletnie gimnazjum, które ma dać 
średnie zakończone wyształcenie, spo* 
woduję

obniżenie się poziomu kultury inte­
ligencji polskiej

w  przyszłości. Jak wiadomo licea ogóh 
nokształcące, mające, być dalszym cią­
giem gimnazjum, przeznacza się d]a 
tych, którzy zechcą wstąpić do szkół 
akademickich. Być może przygotują one 
nawet lepiej do studiów akademickich, 
niż dotychczasowe gimnazja 8 - Ietnto. 
Alę skorzystają z -tego tylko- ci, naogół 
nieliczni, którzy pójdą do szkół akade­
mickich. Olbrzymia jednak większość 
gimnazjastów po skończeniu gimnazj im. 
w  16 roku życia, do liceów nie pójdzie. 
Ukończenie gimnazjum uprawni ich do 
zajęć w  różnych zawodach inteligenc' 
kich: urzędach publicznych, samorzą­
dowych j prywatnych, w  wojsku w  sto­
pniu oficera itp. Nie ulega wątpliwości, 
iż nowe gimnazjum da im poziom w y­
kształcenia niższy niż dawne. C zyż yfO*
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tac tego n!e są słuszne nasze obawy. iż 
Dozfom kultury inteligenci! polskiej się 
obniży?

4) Reforma szkolna dotknęła rów­
nież

szkolnictwo akademickie.
^  jej ujemnych skutkach dla rozwodu 
t o *  szkół mówiono wiele; powtarzać 
fego dziś nie będą Ograniczenie autono­
mii i uprawnień dotychczasowych orga­
nów samorządowych władz akademic­
kich najlepiej charakteryzuje fakt, :ż 
Uniwersytet Jana Kazimierza czekał 
Orawie dwa lata ma zatwierdzenie wy­
bieranego kilkakrotnie rektora. Zlikwi­
dowanie szeregu katedr profesorskich 
°'dbiło się ujemnie na życiu niektórych 
Placówek pracy naukowej. Efekt finan 
s°w y  likwidacji tych katedr znajdujemy 
°becnie w  sprawozdaniu p. referenta 

tdżeitu ministerstwa w. r. i  •o. p. Infor­
muje on mianowicie, źe uzyskano z tego 
źródła oszczędności w  sumie 13 tysięcy 
*!•, którą to sumę p. refermt przezna­
cza na zwiększenie wydatków związa-

Echa dnia
Niemiecki terror wynaradawia 
^olakdw na górnym Śląsku

Znany pisarz Jan Wiktor umieszcza 
^  Warszawskim tygodniku literackim 
'^rosto z  mosiu“ szkic o niedoli polskiej 

niemieckim Górnym Śląsku. Wprost 
Strasznie brzmią wiadomości o atmeąfce- 
^e, jaką tam oddycha młodzież polska.

600.000 Polaków, którzy się tam pod­
paś plebiscytu oświadczyli za Polskę, 
icst tylko 9 szkółek, do których uczęsz- 
Cza 115 dzieci. Tych 45 dzieci to jest 
sto piętnaście małych męczenników, 
-ierpiącyeh codziennie za t'o, że są-Po­
pkami. Szkółki polskie m ieszczą. się 
zwykle w  tych samych budynkach, có 
Szkoła niemiecka. Oto obrazek z życia 
Wspólnego szkolnego podwórza:

Litość bierze patrzeć na tę garstkę 
—  powiem: biedactwa —  skupionego 
w jednym kącie pod płotem, albo pod 
murem, omijane przez wszystkich, nie 
biorące żadnego udziału w ogólnej za­
bawie, nie mogące wykrzyczeć polskiej 
radości z bratem odgrodzonym zaporą 
z obcych słów —  z obcych uczuć. Nic 
też dziwnego, że z roku na rok liczba 
uialeje.

—  Nie mam sumienia posyłać dziec­
ka na taką poniewierkę —  wyznaje mi 
Jeden z ojców. —  Nasze dzieci są jak 
trędowate. Raz przyszła ao mnie córka
* mówi: „Tato, czego my są Polaka-

Kiedym tc usłyszał, to łzy nii się 
cisnęły do oczu. Jakby ktoś mi serce 
Przebódł. Mnie tych dzieci żal, bo to 
Męczennicy.

Pozatem wszystkie polskie dzieci 
,Cza się w  szkołach niemieckich i należą 

„Hitlerjugend":
Każdy z uczniów musi należeć do 

--Hitlerjugend", każdy ma mundurek i 
bagnecik z wyrytym napisem „Blut und 
Ehre“ . Kiedy dzieciak ma na sobie ów 
juunaurek, nie wolno mu Inaczej mówić, 
tylko po niemiecku. A zwyczajnie nosi

cały dzień. W  wielu wypadkach 
uaticzyciele nakazują uczniom rozma­
wiać z rodzicami po niemiecku.

W  każdą sobotę —  jako wolny od 
\VvÛ  Wandertag —  „Hitlerjugend1* 
/grusza w pole. Oto jak autor widzi te 

leci wracające z ćwiczeń do domu:
Szeregi za szeregami, jakby części 

?claznej machiny, mocnemi krokami 
Mące do boju, a pod łoskoty kroków 
twarde słowa.
schlagen".

, "  „Siegreich wollen wir Polen 
Scnlagen!“

Spoglądam w ich oczy niebieskie, 
a drobne twarze i poznaję: To syno- 
 ̂ !e chłopów piastowskich, dziedzice 
.̂1 ziemi, w której obronie padł w po­
staniu może stryj, może wuj, a może 

J Clfc- Polskie serca tłuką się pod żół-
• ni*. TOund irkami, usta polskie śpiewa-

pieśni dyszące nienawiścią.
*T*

W 0 W szys tk o  dzie je  się w sp ó łcześn ie , 
zaw arc iu  po lsko - n iem ieck ie- 

W a^tat'j o n ieagresji, po licznych  
Jeinnyoli w izy ta ch  i uprzejm ościach.

nych z organizacją studiów w języku 
ukraińskim. Skrępowano jal wiadomo 
swobody obywatelskie młodzieży aka­
demickiej. Cały stosunek ministerstwa 
w. r. i o. p. Jo młodzieży oparto na fał­
szywych podstawach nieufności I nle- 
szczerości. Likwidacja organizacji mię­
dzyszkolnych i pełna etatyzacja akcji 
pomocy dla młodzieży akademickiej, to 
zewnętrzne w yrazy  tego stosunku. 
Zdawało się reformatorom, że syste­
mem nacisku policyjnego i okazywaniem 
korzyści materialnych uda się im mło­
dzie pozyskać dla obozu sanacyjnego. 
Doświadczenia dotychczasowe wykazują 
bezskuteczność tych zamierzeń. Mło­
dzież wykazuje nieizaieżność ducha i 
charakteru i dąży konsekwentnie do o- 
oparcia przyszłości •ojczyzny i własnej 
na zasadach chrześcijańskich | narodo­
wych.

5) Tych ujemnych następstw refor­
my szkolnej nie rówro vażą pewne stro" 
ny dodatnie, jak ulepszenie programów 
szkół powszechnych i gimnazjów i dosto 
sowanie Ich bardziej do wymogów ży­
cia. Wykonanie ich jednak w  prakryce 
napotyka obecnie na wielkie trudności 
spowodu niemożności wyposażenia 
szkół w  odpowiednie urządzenia i po­
moce naukowe, co wynika z  trudności 
finansowych państwa, samorządów i 
czynników prywatnych, utrzymujących 
szkoły.

ZAPROJEKTOWANY I ZBADANY 
WSŁYNNWa LABORATORIACH E!'L,T5A.

: :o d b o rn x k k r jjo w © ip ro d u k c )i  
e dalekim  zasięgu* d o sk o n a łe ) 
selektywności i czystości dźwięku. 
C e n a  k red y to w a  zł. 255 przy  
system ie rata lnym  P h i l i p s a  
umożliwia każdemu nabycie tego 
doskonałego aparatu.

T R O J K A

P H i u r s
J U N I O R

ttyW ccr m e a *  d / i p ż ś a a .  o d  n a j t a ń t o y o h .

SPOKOJNA ROCZNICA. —  PARYŻ W A R T  MSZY. —  NIEWIELKA WIĘK 
SZOŚĆ RZĄDOW A W  IZbiE. —  NIEBEZPIECZNY PROBLEM LIG PATR- 
JOTYCZNYCH. -  ODNOWIENIE BLOKU LEWICOWEGO W  WYBORACH

GMINNYCH

Paryż; 8 lutego.
Rocznica, której się tak obawiano, 

minęła spokojnie. Rząd nie dopuścił do 
masowych manifestacyj lig patriotycz­
nych, nie mógł jednak przeszkodzić 
dziesiątkom tysięcy Paryżan defilować 
w  milczeniu w  godzinach Wieczornych 
przez Plac Zgody i składać" kwiaty 
przy południowej fontannie. Dzień prze 
szedł bez incydentów, dopiero koło 
godz. 11 w  nocy komuniści masowo 
usiłowali wtargnąć z  przedmieść do 
centrum miasta i pohulać po swojemu. 
Policja, uprzedzona, uwięziła ich oko­
ło 1.200, reszta się rozbiegła/ Przy 
aresztowanych znaleziono rśwolwery' 
kastety, noże i rzecz znamienna — 
bańki z naftą i benzyną. Planowane 
były zatem i podpaleń-a. Od czasu Ko­
muny z 1871 r. wizją podpalenia i złu- 
pienia bogatej stolicy fascynuje rewo­
lucjonistów z przedmieść.

Słynna powieść Brunona Jasień­
skiego. za którą został wydalony z 
Francji nosi przecież tytuł „Palę Pa­
ry ż“ .___

By ułagodzić narodowców, premier 
FI and i n wziął udział w  nabożeństwie 
żałobnem, za poległych 6 lutego jakie 
staianiem Rady Miejskiej odprawił 
kardynał Verdier w  katedrze Notre 
Damę. Źle go tam jednak przyjęli b. 
kombatanci i członkowie lig narodo­
wych. P. Fiandin należał do spisku, 
który 8 listopada obalił popularnego 
Doumergue‘a i jego, Flanama, wyniósł 
na stanowisko piemjera. P. Fiandin za­
kazał obchodu publicznego. ' rocznicy 
lutowej, p. Fiandin groizi rozwiązaniem 
lig patriotycznych, podczas, gdy mar- 
ksowski „front wspólny" organizują się 
na oczach policji i atakuje przy każ­
dej sposobności mityngi nacjonalistycz­
ne. Ot kilka dni temu niemal pod bra­
mami Pairyźa, komuniści zamiordowa.i 
Marcela Langfois jednego z szefów 
"kamelotów królewskich,,. Wreszcie p. 
Fiandin toleruje powolny ‘ bezowoc­
ny bieg śledztwa w  sprawie, śmierci 
sędziego. Prince‘a. Doiść zatem mieli 
żalu do niego: narodowcy Paryża, by 
przywitać go gwizdaniem i w  rogiem i 
okrzykami, gdy zjawił się przed por­
talem bazyliki.

Ale ta msza żałobna może mieć jesz­
cze inne następstwa. Masoni, socjaliści 
i znaczna część radykałów są oburze­
ni, że premier swa obecnością w kate­

drze uczcił pamięć pofegłych 6 lutego. 
„Nie dopuścimy —  pisze Leon Blum. w  
socjalistycznym jfecpulaire" —  by tych 
którzy atakował: instytucje republikań 
skle, gloryfikowano, jako bohaterów * 
męczenników, tych zaś, którzy repu­
bliki bronili,. . piętnowano jako zabój­
ców". I dodaje żydowski przywódca 
francuskiego socjalizmu złośliwie: Spo 
dziewam się, źe p. Fiandin pójdzie tak­
że 26 maja na cmentarz Lacha i se, by 
złożyć hołd rozstrzelanym w r. 1871 
komunardom"...

P. Fiandin myślał może, jak Henryk 
IV, że ,,,Paryż wart jest mszy". Nie 
zdobył jednak serca Pairyżan, a roz­
sierdził na siebie lewicę. Okazało, stę 
to już na dzisiejszym posiedzeniu Izby, 
na którym w^kszość narodowa, do 
niedawna jeszcze przekraczająca cyfrę 
400 głosów,, spadła do 299, podczas, 
gdy (opozycja wzrosła do. 254 głosów. 
Do opozycji przyłączyło się tym ra­
zem 47 raaykałów, wśród nich Dala- 
Tadien. Got, Bonnet, ministrowie zmio- 
ceni przez wypadki z 6 lutego. Głosom 
wano nad wnioskiem socjalistycznym
0 zniesienie dekretów oszczędnościo­
wych, wydanych przez rząd Donnier- 
gue‘a. Oszczędności te dały budżetowi 
prawie 3 miliardy fr. Ich kasowanie w 
obecnej chwili byłoby zupełnym non­
sensem. Znajdują się wśród nich jed­
nak redukcje emerytur , pernsyj inwa­
lidzkich, dosyć niepopularne w  kraiu
1 rząd godzi się na, ich rewizję. A Je­
dnak za bezsensownym wnioskiem co- 
cjalistów oświadczyła się poważna 
mniejszość Izby Deputowanych. Tak 
wygląda pierwsza zemsta radykałów 
za mszę w  Niotre Dame.

Ośm eleni powodzeniem socjaliści I 
radykali przechodzą obecnie do walnej 
o fenzywy przeciw „faszystom",, jak 
nazywają ligi patriotyczne. W przy­
szłym tygodniu obradować będzie Izba 
nad dwoma Ich „antyfaszowsk?e- 
mi" wnioskami Jeden z nich zawiera 
przyjęcie raportu Komisji, która badana 
wypadk. z 6 lutego i znalazła w  nich 
winę jedynie manifestantów i lig pa­
triotycznych natomiast rozgrzeszyła 
rząd ówczesny (Daladiera), władze i 
policję. kóra strzelała. Słowem według 
komisji witanymi zajść byli ci, którzy 
dali się zabić, niewinni są natonrast za­
bójcy! Bezwstydny ten elaborat będzie 
oczywiście orzyjęty-m ■nklaskami_przez<L(>

dawną, kartelową większość, która u* 
chwalając go rozgrzeszy samą siebie!,

Drugi wniosek, który również wy­
szedł z  ow ej sławetnej „Komisji 6 lu­
tego" (zwanej popularnie w  Paryżu 
„komisją zabójców"), przewiduje roz 
brojenie i nawet rozwiązanie lig przez 
rząd. Wobec faktu, że komuniści i so­
cjaliści posiadają liczne dobrze uzbro­
jone * wyćwiczone bojówki, które Się 
ani nie rozbroją, ani nie rozwiążą, gdyż 
są narzędziem dla przeprowadzenia re­
wolucji komunistycznej, wszelka akcja 
przeciw ligom patriotycznym ( te tylko 
faktycznie wniosek komisji ma. na. ce­
lu) byłaby poprostu torowaniem drogi 
boiszewizmowi. Ligi (Krzyż Ognisty. 
Akcja Francuska, Młodzież Patriotycz­
na. Solidarność Francuska) już oświad- 
czyły, że będą istnieć tak długo, jak 
długo komunizm będzie; groził rewolu­
cją, rozbijał .zebrania i terroryzował 
ludność. Rozbrojenie 'trzeba więc za­
cząć od komunistów.

Sytuacja rządu w tej sprawit jest 
bardzo niebezpieczna, gdyż jest jasnem. 
że wystąpienie jiego przeciw  ligom 
patriotycznym wywołałoby gwałtowry 
sprzeciw całej umiarkowanej części 
narodu, A z drugiej strony lewicom* 
większość Izby żądać będzie od fk 
Flandina wystąpień . stanowczych. Za ** 
miesiące odbędą się bowiem wybory 
gminne we Francji i radykalni pfagię- 
liby wznowić ze socjalistami blok w y ­
borczy, o ilę bowiem w  Izbie idą cd 
roku z prawicą, to. w  kraju jeszc/e 
ciągle hołduje hasłu, żp przeciwnik jest 
tylko na prawicy. Tern się tłumaczy; 
że jak dzisiaj w  Izbie tak 1 w  gloso* 
war.iach przyszłego tygodnia nad spra­
wą iig. pójdą ze socjalistami. Będzie *o 
dla nich i rewanż za Notre Dame 
i stworzenie nastroju dla wyborów 
gminnych. Źe p. Fiandin może yyjść 
z tych rozgrywek pobitym, z tą ewen­
tualnością liczy się juz dzisiaj prasa 
paryska. Par.

v il l e  d e  p a r i s

ąbryel STARK
t w o w .  PL. M A R JA C K l 11
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Jak zginął Kołczak?
Moskiewska „Prawda** zamieszcza 

obszerniejszy artykuł, pióra S. Czud- 
nowskiego, byłego przewodniczącego 
„Czeki44 w Irkucku.

W  artykule tym, mającym niemal 
wartość dokumentu historycznego, opi­
suje C zu dn ow sk i ositatnie chwile j stra­
cenie adndraia Kołczaka, który wraz 
z e  s'vVm sztabem dostał się dla niewoli 
i -'najdował się w więzieniu w  Irkucku.

By*o to & pierwszych dniach lutego 
y  ■ rkuck zagrożony był przez od- 

icbnu-y „białych4*,, stojących pod komen­
dą gem. Wojciechowskiego. W  mieście 
uwijało się dużo tajnych ajentów „bia­
łych*4, a nastrój ogólny nie był dla So­
wietów przychylny.

Czudnowski, na podstawie materia­
łu zdobytego podczas śledztw i rewi- 
zyj, doszedł do przekonania, źe w  Ir­
kucku zorganizowano spisek celem o- 
swoboózenia Kołczaka* Co więcej, gen. 
Wojciechowski positawił władzom miej 
scowym pewnego rodzaju ultlmatunii 
żądając wypuszczenia na wolność Kol- 
czaka i jego sztabu, pod grozą zbom­
bardowania miasta.

W  tej sytuacji miejscowy korniki 
rewolucyjny, któremu przewodniczył 
Kirjanow, postanowił nie zwlekać dłu­
żej. Czudnowski otrzymał formalny 
rozkaz rozstrzelania Kołczaka i jego 
ministra, gen. Pepeliajewa.

Czudnowski z  oddziałem żołnierzy 
udał się do- więzienia późną nocą, dma 
7 lutego. Miasto spało, zdaleka docho­
dziły głuche grzmoty armat.

Kiedy otworzył drzwi celi, Kołczak 
stał gotowy do wyjścia, we futrze 
i czapce. Taksamo i Pepeliajew był 
kompletnie ubrany do drogi; —  w i­
docznie obydwaj spodziewali się ’ada 
chwiia oswobodzenia.

Kołczak wysłuchał spokojnie wyro­
ku —  odczytanego mu przez Czud- 
nowskiego. Chciał jeszcze przed egze­
kucją zobaczyć się z  ks. Timiriewa,, aie 
Czudnowski odmówił tej prośbie.

Natomiast Pepeliajew wybuchnął 
płaczem, prosił o  odroczenie egzekucji 
i przjęcie go do służby Sowietów.

Była godzina 4 rano, gdy eskorta 
wraz z Wxęźniami przyszła na miejsce 
egzekucji. Noc była jasna, zimna, —  
mróz dochodził do —35 stophi. Armaty 
grały coraz głośniej, coraz bliżej.

Pada komenda, pluton egzekucyjny 
oddaje jedną, drugą salwę.

Cała^ egzekucja odbywała się w  ta­
kim pośpiechu, że nie zdążono nawet 
przygotować dołów na pogrzebanie 
trupów.

Żołnierze wyrąbali tedy lód na rze" 
ęą Angara, płynącej opodal j przez ten 
'otwór wrzucono zwłoki Kołczaka i Pe- 
peliaijewa na dno rzeki.

I\r. 4 Z

Odczyt b. ambasadora Filipowicza
Lwów, w  lutym.

(K.) przied rokiem b. ambasa­
dor T. Filipowicz wygłosił w  War­
szawie odczyt na temat: „C zy Polsce 
iest potrzebna gospodarka planowa?" 
zwrócono uwagę na to, że w  swych 
poglądach gospodarczo - społecznych 
odchylił się poważnie od swych do­
tychczasowych przyjaciół politycznych, 
co w  gronie ich wywołało nawet pe­
wną konsternację. W  kilka miesięcy 
później p. Filipowicz ogłosił swój od­
czyt drukiem, a w  przedmowie pod­
kreślił, że  „w  chwili obecnej ocenia ja­
ko obowiązek w iększy wypowiedzenie 
tego co uważa za prawdę, niż utrzy­
mywanie milczenia w  imię obozowej 
solidarności4'.

Oparty na teij przesłance, jakoteż 
wyszedłszy z maksymy Szujskiego 
„Gdzie njema w  społeczeństwie odwa­
gi mówienia prawdy, tam panuje fałsz" 
wygłosił p. Filipowicz w  sobotę ubie­
głą, z inicjatywy Polskiego Tow. Et. 
w e Lw ow ie referat, w  którym poddd 
krytycznej ocenie obecny system go­
spodarczy Polski.

Odmalował obraz ponury, ale jakże 
prawdziwy. Stwierdził ma wstępie, że 
przy 16 1 pół miliardowym majątku 
narodowym brutto, państwo jest w ła­
ścicielem jednej dziesiąte] części, czy­
li największym kapitalistą kraju.

Biorąc to pod uwagę jakoteż zja­
wisko, że rząd dysponuje 90 proc. k.v'- 
dytów i dyryguje całem niemal życiem 
gospod arczem kraju —  mamy prawo 
stwierdzić, ź© obecny rząd jest w y ­

łączcie odpowiedzialny zarownio za 
system jak i z* obecny stan gospodarczy 
Polski. -J Yj^r

Stan ten odbija się dokładnie na- 
szem bezrobociem, które skroimr je li­
cząc dochodzi do 4 miljonów jednostek 
co stanowi 13 i pół- procent ludność', 
a do tego doliczyć należy przyrost 
ludności*, który w  Polsce; wynosi rocz­
nie przeciętnie 400.000 osób. Pod wzglę 
dem siły konsumpcyjnej zeszliśmy w  
Europie na ostatnie miejsce, a stopa 
życiowa Polski oceniona być wini?a 
nie innym terminem 'jak nędza.

Podczas, gdy inne państwa szukają 
dróg wyjścia z  pętli kryzysowej, w 
Polsce program rządowy walki z  kry­
zysem ograniczył sdę tylko do zacis­
kania pasa, propagowania haseł osz­
czędzania i przeczekania. Pan Filipo­
w icz wylicza co- państwa zachodnie 
zdziałały d’a ożywienia życia gospodar­
czego. Idą więc opisy gigantycznych 
robót: Zjednoczonych Stanów (drogi 
wojskowe, pasy leśne, tamy), Angji 
(elektryfikacja, zasadzenie 450 Tmij. 
drzew, 10-letni plan budowy domów) 
Indje (odwodnienie 5 i pół milij. akrów 
bagien), Włoch (roboty publiczne, obli­
czone na 33 i pół miliarda lirów). N ie­
miec (autostrady, fortyfikacje, kolonie 
robotniczo - rolne), Francji (w  r. 1934 
na roboty publiczne 7 miliardów fran­
ków) —  wszystkie one wszczęły ol­
brzymie roboty publiczne, wychodząc z 
założenia, że akcja ta pociąga za sobą 
pożądany wzrost konsumeji ł podnosi 
stopę życiową ludności.

T E R M I N  CIĄGNIENIA 
SIĘ ZBLIŻA

Korespondentka w ystarczy  
m ówienie.

na * * •

Ćwiartka 
losu loterji 
klasowej 
kosztuje

Połówka ko* 
sz uje 20 zł- 

a eały los 
40 zł.
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I SPIESZCIE SIE -  CZAS NAGLI! I
Otwórz trzos

k u p  l o s  
W naszej kolekturze 
Gdzie szanse wygrania 

miljona
Są b a j e c z n i e  d u ż e

f

K O L E K T U R A

Z d zis ła w a  P R Ę G O W S K I E G O
L W Ó W  P L A C  M A R J A C K I  5 —  (Galeria Mariacka) 
Po leca  szczęś l iwe  losy do I klasy 32 1. kl.
Zamówienia z prowincji załatwiamy odwrotnie. P. K. O. Nr. 504. 978.

P r o s i m y  n i e  z w l e k a ć  z zamówieniam1
P. K. O. Nr 500.222.

b a n k o w y  SCHiiTZ i CHAJES
Lwów, pl. MARJACKI 7, (Róg Kopernika) 274

Ta stopa życiowa w  Polsce jesi or 
płakana. Spożycie enkru na głowę lud* 
ności u nas jest 5 razy mniejsze niż ^  
Czechosłowacji, zużycie żelaza 12 raz7 
mnieijsze. Tkanin bawełnianych rocznic 
obywatel polski zużywa przeciętni 
2 kg., czechosłowacki , 10 kg. Automobili 
zarejestrowanych jest w  Polsce okoK 
28.000, tj. tyle. ile posiada sarna 
Bruksela. Austria, mająca 6 miljomó^ 
ludności, zt.żywa benzyny dwa razy tyl© 
jak 33 - milionowa Polska.

Do tego należy dodać, że posiadami 
w  Polsce 3 mllj. gospodarstw karłowa' 
tych, a dola ich właścicieli jest wpro? 
rozpaczliwa. Głód jest tam stałym go­
ściem. Kryzys w  Polsce pogłębia się f  
roku na rok, a nadzieje, że rychło zg1- 
nie, są złudne. O walce i o łamaniu kry ' 
zy.su mówić mogą państwa zachodnie, 
u nas nawet tak silnie reklamowany 
Fundusz Pracy cofa się w  swym budże­
cie z roku na rok, a co gorsza, stwa­
rzając niższe stawki robotnicze od nor­
malnych, kurczy stopę życiową za­
bójczo.

Obok tylu innych jest 1 momenit ide' 
alistyczny,. który nakazuje nam walkę 
z dzisiejszą nędzą w  Polsce, moment u- 
czuciowy. Nędza robotnika polskiego, 
rolnika, rzemieślnika jest większa niż 
przed wojną. A  przecież ci, którzy dziś 
kierują Polską w  młodości swojej wy* 
sunęli hasło obrony „szarego- ozłowie1 
ka". Dlaczegoi go dziś nie realizują 
Czy nie widzą, że schodzimy do pozio­
mu białoruskiego, gdzie 20 godzin sutł 
jest iefeatem obywatela

Wejść na drogę: mobilizacji pracy« 
przełamania psychiki bierności, zbudze­
nia inicjatywy prywatnej, zerwania z 
gospodarką rujnującą —  oto hasła, jak® 
rzuca p. Filipowicz. Przesunąć lia.5 
wschodu spod Krakowa na Kresy 
wschodnio, nie dopuścić, by 2/3 naszego 
kraju by ły  poza Europy —  oto nasz p 
stulat gospodarczy, polityczny, m > 
ralny.

W  dyskusji, jaka się nad referatem 
wywiązała wzięli udział: prof. St. Grał 
ski, prof. Caro. prof. Hauswald, pro* 
Kosfowicz, dr. Dręgie-wicz \ inni.

Patologia na scenie lwowskiej
TEATR W IELKI: „K rzyk" sześć obra­
zów scenicznych Al. de Stefani i F. 
Cerio. Reżyseria B. Dąbrowskiego, 

inscenizacja W . Daszewskiego.

IL

Sztuki (tego pokroju co ,,Krzyk" u- 
chylają się spod wszelkiej analizy. Bo 
przecież bohaterowie tej sztuki, ito lu­
dzie nienormalni, psychicznie chorzy: 
i ten epileptyk, uchodzący za zdrowe­
go, a co więcej prowadzący cały za­
kład leczniczy; ta jego żona nawet, 
żyjąca od lat wśród obłąkanych, a tra­
cąca sen i rozum pod wpływem (jedy­
nego jednego, co dnia powtarzającego 
się krzyku któregoś z tysiąca chorych; 
i ten mecenas, szaleniec, niebezpiecz­
ny dla otoczenia, a dopuszczony do 
poufałości i korzystający z nieograni­
czonej niemal swobody w  domu leka­
rza.

i
Typy to wybitnie patologiczne, mo­

gące zainteresować aljenistę. —  dla 
przedętnegn widza jednak zupełnie nie­
zrozumiałe. Widzimy takie i inne sy­
tuacje, takie i dnne konflikty. Ale w  
sytuacjach tych znajdują się ludzie 
chorzy umysłowo. Czy taksamo zacho­
wują się jakby to uczynili ludzie zu­
pełnie normalni? Nie mamy na to od­
powiedzi... A pizecież świat nie składa 
się ze samych wariatów i przeżycia 
czy reakcje psychiczne tych- ostatnich, 
to dpinena raczej lekarza*

I jeszcze jedno: dzidki operowaniu 
fakiemi właśnie typami można każdą 
sytuację rozwiązać zupełni© dowolnie, 
nie oglądając się na przykazania logiki. 
Przecież to wariaci, a więc ludzie 
zdolni do wszystkiego...

Najtrafniej zda1:© się scharakteryzo­
wał sztukę znany krytyk włoski, Mar­
co Ramperti,. określając ją j?ko wspa­
niały efektowny , fajerwerk, poi którym 
zostaje tylko trochę dymu i prochu 
—  zaś autoira jej, De Stefaniego, jako 
zręcznego pirotechnika.

Wystawienie „Krzyku4* na naszej 
scenie poprzedziła zręczna i głośn? re­
klama. Posypały się w yw !ady, repor­
taże, artykuły. Na premjerę zjechali 
nawet obaj autorzy, pomni meże sta­
rego przysłowia, że „ nemo in sua pa- 
tria propheta4*.,,.

Że nie zawiedli się w  swych na­
dziejach, zasługa to reżyserii i insce­
nizacji.

Ta ostatnia —  stwierdzam to nie 
bez pewnego żalu —  była znakomita, 
Powtarzam stwierdzić to trzeba ze 
słusznym żalem. Bo nie widziałem na­
prawdę żadnej sztuki polskiego pisarza 
wystawionej z podobną starannością 
niema'
zupełni© „Krzyk

Dekoracje Daszewskiego bardzo ła­
dne i pomysłowe, wszystko obmyślane 
z  drobiazgową niemal pedanterią. P rzy

z pityzmem. jak tert, obcy nam
rlr“ «

podobnym nakładzie pracy i kosztów 
możnaby zmontować kilka nawet sztuk 
polskich pisarzy, —- z  irównie silnym 
artystycznym efektem, a ® niemmle*- 
szym napewno, choć nie tak rozgłoś­
nym sukcesem.

Ale może nasi pisarze —  Kiedrzyn- 
ski, Grzymała - Siedlecki, Szaniawski. 
Nowaczyński. znajdą za to gościnę na 
deskach scen w  Turynie, Mediolanie 
czy  Rzymie, —  skoro u nas niema d.’a 
nich miejsca?...

* ++
Reżyseria spoczywała w  niezawod­

nych rękach B. Dąbrowskiego. Potrakł 
on nadać całej szituce właściwe tempo 
uwypuklić wszystkie silniejsze momen­
ty dramatyczne, wydobyć z niej całą 
dynamikę. W  tym osobliwym domu 
wariatów czuło się kipiące życie, ujęte 
w  karby bezdusznych rygorów, czuło 
się ów charakterystyczny „klimat44,, tak 
potrzebny dla wywołania właściwego 
nastroju.

Zapiało tylko, mojem zdaniem, ko­
rzystał p. Dąbrowski z  ołówka reży­
sera. Pewne, i to dość znaczne skre­
ślenia wyszłyby tylko. na dobre samej 
sztuce, nierównej w  konstrukcji i nie­
potrzebnie rozwałkowanej aż na sześć 
odsłon.

• ••
Trzecim wreszcie czynnikiem, któ­

ry zadecydował o sukcesie sztuki, to 
gra artystów. A raczej jednego: p.
Białoszczyńskiego. Nie wiem, czy i na 
jakim materiale przeprowadzałstudia 
przygotowawcze. A zadanie miał n e 
łat.we i niecodzienne: w żyć się w  rolę

człowieka stojącego na pograniczu 
między codziennem normalnem życiem 
a stanem patologicznym.

Faktem jest, że stworzył może naj­
lepszą ze swych dotychczasowych kre* 
acyj. Od samego początku skupił fl* 
sobie uwagę całej widowni, a w  odsło­
nach IV  i V I potrafił poruszyć do gte* 
bi, szarpnąć nerwami tak silnie, iż po 
stać dra Odersa na długo utkwi nam ^  
pamięci. Zbierał też za nią burzliw® 
a rzetelnie zarobione oklaski.

P. Bonacka z roli swej wyszła 
bronna ręka,, starając się dostroić dfl 
wysokiego diapazomu gry swego part­
nera. Miała parę momentów zupetnie 
dobrych, —  z  tej pierwszej jednak dra* 
matycznej, a niełatwej roli trudno wy* 
robić sobie decydujący sąd o jej wc' 
żliwościach artystycznych w  tej dz^"  
dżinie.

Trzeci z trójki, p. StępowskI, cho­
ciaż mniej zadowalniał, jednak na ogół 
n.ie wnosił żadnego dysonansu. Czu"0 
się najlepsze chęci i troskliwą . reży* 
serję.

Pozostałe role obsadzone odpow > 
dnia sceny zespołowe zmontować 
pomysłowa i dobrze.

Z ról epizodycznych wymienić 
leży pp. Więckowskiego, PołońskieS0 
i p. Falkenbergf klasyczną trójkę 
rjatów. —  oraz p. jarw icz — novvy 
nabytek naszej sceny — stylową repo1'* 
terkę.

Oklasków było dużo. Lwią ich czę^  
zapisać mogą ną swój rachunek p* Df* 
browskl i p.. Daszewski, których wspó* 
na praca zadecydowała o powodzeń'11 
s / M i. K .R Y C H LO W S K l
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Z  kia ja

Cele i prace U gi Morskiej 
i Koloojalnej

Powstała w drodze kolejnych prze­
obrażeń organizacyjnych Liga Morska i 
Koionjaina zmierza do zapoznania społe­
czeństwa ze wszystkiemi realnemi możli­
wościami, jakie daje własny dostęp do 
^orza, współdziała w rozbudowie żeglu. 
8* morskiej, dąży do eksploatacji i rozbu­
dowy dróg wcdnych śródlądowych oraz 
obiera składki na Fundusz Obrony Mor­
skiej, przeznaczony na rozbudowę pol­
skiej marynarki wojennej, która jest naj- 
•spszą gwarancją ob/ony naszego dostę- 
Ph do morza.

Liga Morska i Kolonjalna przez swój 
Wydział Kolonialny utrzymuje ścisłą łą­
czność z wychodźtwpm polskiem, wystę­
puje z hasłami rewizji mandatów kolon­
ialnych, dąży do uzyskania terenów dla 
zamorskiej ekspansji ludzkiej i gospodar­
nej, popiera planowe osadnictwo za­
borskie, nawiązuje bezpośrednią współ­
pracę z krajami kolonialnemu W  tej 
dziedzinie LMK przedsięwzięła szereg 
konkretnych prac, a między innemi zaku­
piła t. zw. „rezerwat indyjski" w Brazylji 
d]a celów osadniczych*, nawiązała stosun­
ki gospodarcze z państwami Afryki Za­
chodniej, a zwłaszcza z Liberją, gdzie u- 
Zyskano kilkadziesiąt plantacyj, na które 
Wyjechała już pierwsza partja polskich 
Plantatorów, zakupiła żaglowiec motoro­
wy „Elemka". który jest przeznaczony do 
Pracy pionierskiej w dziedzinie handlu 
dalekomorskiego.

L. M. i K. wydaje trzy pisma perjo- 
dyczne: miesięcznik „Morze" (nakład
140.000 egz.), miesięcznik „Polska na 
Morzu** (nakład 120.000 egz.) oraz kwar­
talnik naukowy „Sprawy Morskie 1 Kolo- 
hjalne**. Nakład wydawnictw nieperjo. 
dycznych Ligi wyniósł w r. ub. 600.000 
egzemplarzy.

Najlepszym dowodem żywotności ha­
seł Ligi jest jej wspaniały rozwój organi­
zacyjny. Otóż w r. 1929 L. M. I K. miała 
W całym kraju zaledwie 80 oddziałów 
z 44 tys. członków, w r. zaś 1C34 ilość 
odziałów wzrosła do 1.200, a ilość człon­
ków przekroczyła 250.000.

I  I  C  V  nainlękaiejaze srebrna, po 
T" . larna I Icmfowa pelaea I wy­
konają. przyjmą je do farbowania Mayazyn

,P Fu?.ri* Karola SCHiiRERA
Lwów, ni. Sanatorska lla . — Tal. 69-5o.

Firma Chrześcijańska. 862

Walka z pornografją 
w Jarosławiu

Parafialna Akcja Katolicka w  Ja­
rosławiu zorganizowała wielkie zebra- 
J e  relgijno - oświatowe, na którem 
P* St. Zieliński wygłosił referat na temat 
lak podnieść dzisiejsze społeczeństwo 
D°d względem moralnym. Następnie 
Prezes jarosławskiej Akcji Kat. p.

ither omówiwszy obowiązujące na 
terenie państwa przepisy prawne prze­
ciw pornografii, zwrócił uwagę na ko­
nieczność ich respektowania przez po­
wołane czynniki. W  uchwalonych na za­
kończenie rezolucjach wezwano całe 
Jdrowo myślące społeczeństwo do wal­
ki ze zgnilizną moralną 'i zdziczeniem 
Obyczajów.

Wieczór kolend w Kałuszu
Staraniem Ks. Mgr. Z. Mikluszki, a 

Pfzy pomocy chóru kościelnego, został 
Urządzony po raz pierwszy w Kałuszu 20 
Ub. m.w sali Sokoła przy licznie zebranej 
Publiczności z różnych sfer „Wieczór 
kolend polskich", połączony z okoliczno­
ściowym obrazkiem scenicznym p. t. „W i- 
&ilja Bożego Nar. w roku 1863“ . Całość 
^ypadła nadspodziewanie dobrze, dowo­
dem czego były niemilknące oklaski.
, Niezależnie od tego w dniu święta 
Matki Boskiej Gromnicznej po Nieszpo­
rach zespół chóru kościelnego odśpiewał 
Pod batutą wspomnianego księdza sze- 
reg pięknych kolend. J. Z .

Kat Mac*eiewsbi uczy... 
języka niemieckiego'

. Usunięty ze swe] posady b. kat Macie, 
lewski zapadł ostatnio w różne tarapaty 
Unansowe, w skutek których został eks­
mitowany ze swego mieszkania na Woli 
y  Warszawie. Przeprowadził się do 
^łoch pod Warszawą, gdzie Wynajął 
yęrtmtne mreszkanie i wywiesił ogłosze­
nie, że udziela lekcji języka niemieckiego. 
- Nowy mieszkaniec podstołecznych 
Włocn wywołał w  tern miasteczku łatwo

(x) Od p. Włodzimierza Korzennego 
©m. sędzego ze Złoczowa, otrzymali­
śmy list następującej treści:

„Tutejsze czynniki podejrzewają 
inni© o korespondencję i autorstwo ar­
tykułów dziennikarskich, pochodzących 
ze Złoczowa, a zwłaszcza o „Dżunglę 
Złoczowa*4 i „Dialogi anglików44, —  
grożąc mi nieprzyjemnemi konsekwen­
cjami.

Ponieważ nie mam zaszczytu być 
korespondentem „Kur jer a“ ani też — 
poiza czytaniem tego dzienn ka —  nie 
pozostaje w kontakcie z Szan Redakcją, 
zechc© łaskawie Szan. Pan Redaktor 
podać to do wiadomości na łamach 
dziennika. Proszę mnie zrozumieć, te 
czynię to nie z obawy przed Berezą 
Kartuską, —  lecz jedynie, aby zadać 
kłam tutejszej sforze „szlachetnych do­
nosicieli** i wykazać, ile warte są tego 
rodzaju innformacje44.

Spełniając prośbę p. sędziego Kro- 
rzeinmego, trudno nam nie dodać, źe

W  nrze 15 dodawanej do ..Płomy­
ka*4 Ściennej gazetki szkolnej z dnia 
13 grudnia 1934, którą wywiesza się 
w  izbach szkolnych, aby czytała ją 
największa możliwie liczba dzieci, znaj 
dujemy na pierwszetn miejscu gloryfi­
kację Ligi Narodów z obrazkiem uro­
czystego jej posiedzenia oraz pochwa­
łą wielkości sanacyjnych. Przy końcu 
zaś znajdujemy takie w szmoncesowej 
przypowieści wyjaśnieaiie „C o to jest 
tradycia?*4:

„Staś nosi odzież przerobioną ze

Piszą nam ze Stanisławowa:
Onegdaj na posiedzeniu sejmowej 

Komisji Budżenjowed referent spraw 
budżetowych Mn. Komunikacji,z dumą 
oświadczył, że na zwinięciu Dyrekcji 
Koeljowej w  Starinsławiowie Minister­
stwo zaoszczędziło milion zł.

Mniej więcej w  tym samym czasie 
dzienniki doniosły o 7-mlIjonowych na­
dużyciach w  Oddziale Drogowym *v 
Łowlccon należącym do Warszewskiej 
Dyrekcji kolejowej. Co było powodem 
tak wielkich nadużyć? to przed wszy st- 
kiem, że w !©lkie zasięgi dyrekcyj kole­
jowych zmusząją do usamodzielnienia 
służby wykonawczej na obszarze danej 
dyrekcji, nad któremi to jednostkami 
nie ma należytej kontroli.

A  teraz jak się przedstawia w  rze­
czywistości, „oszczędność", jaką Min. 

Komunikacji uzyskało ze zwinięcia dyr. 
kolejowej w  Stanisławowie? Pom'Jn:ąc 
fakt przesiedlenia kilkuset urzędn'ków 
do ‘innych miast, pomijając przeprowadź 
kę inwentarza dyrekcyjnego do Lwowa, 
co za sobą pocTągnęto bardzo duże w y- 
datk‘t, przyponnreć należy, ile pien:ędzy 
wyda.no na remont nowego budynku

Tylko 16 826 s;ydówopiiśc*ło 
Polskę w r. ubiegłym

W  poniedziałek 11 bm. z  dworca 
Gdańskiego w  Warszawie wyjechało do 
Palestyny 700 żydów, w  środę zaś rów­
nież z dworca Gdańskiego wyjeżdża 
400 żydów. Pozatem wraz z emigranta 
rńi wyjeżdża do Palestyny około 100 
żydów ale tyilko w  charakterze tury­
stów.

Według oficjalnych obliczeń, do 
Palestyny w  roku 1934 przybyło 42.359 
żydów, w  tej liczbie 4.114 emigrantów 
którzy w  ubiegłym roku uzyskali pra­
wo pobytu. Z Polski przybyło do Pale­
styny 16.829 żydów. Jest to iak na je­
den rok cyfra niewielka zwłasrera łeśh 
się weźm e pod uwagę te dz srtk  ty­
sięcy żydów niemieckich, którzy w tym 
samym czacie ‘ znaleźli schronienie w  

[  Polsce.
>»x—

przytoczony wyżej list rzuca jaskrawe 
światło na stosunki, panujące w naszych 
miastach prowincjonalnych. Wystarczy 
być podejrzanym o ,.zbrodni ę41 pisania 
korespondencyj do pisma narodowego, 
aby spotkać się z groźbą „nieprzyjem­
nych konsekwencyj**.

W  danym wypadku chodzi o cykl 
artykułów pt „Z dżungli Złoczowa*4, w  
których poddano rzeczowej krytyce go­
spodarkę złoczowskiego Wydziału Pow., 
oraz o  „Dialogi anglików44, będące sa­
tyra na stosunki złoczowsko - kołomyj- 
skie. Żałować tylko należy, że złoczow- 
sk;e „czynniki4' uważają wszeiKą kry­
tykę za „zbrodnię", no 1 że n;e posiadają 
poczucia humoru na co zresztą skarżył 
się nawet receiliŁent sanacyjnego „Kur­
iera Por.**

Bo — proszę tylko zważyć —  coby 
to było. gdybyśmy my np. brali na 
sftrio powiedzenia .,dygnitarzy" zło- 
cznwskch o Berezie 1 „o zniszczeniu 
endecji z głową i nogami aż do lądra 
gęstwiny....44?

starego ubrania tatusia Pewnego dnia 
Staś pyta ojca: Tatus.u co to fest tra­
dycja? Tradycia moje dziecko, jest t 
coś, co przechodzi z oica na svna. Na­
stępnego dnia Staś spóźnił się do szko­
ły Czemu się spóźniłeś? — pyta nar 
czycfelka. Bo mi się rozdarła tradycja 
— mów} Staś —  i mamusia musiała 
długo cerować4*

Czy nie trafniej byłoby porównać 
z owemi spodniami legendę o  zasłu­
gach sanacji wobec kraju, lub żydów 
wobec „ludzkości"? H.M.

kol. przed trzema zaledwie laty. Ile 
tysięcy złotych kosztowało przeprowa­
dzenie remouiiu mieszkania stanisła­
wowskiego dyrektora PKP. imź. W oł- 
kanowskiego, oraz pokoi reprezentacyj­
nych. odnawianych zupełnie niepotrzeb­
nie. Dziś natomiast, do prawie próżne­
go gmachu podyrekcyjnego ma się spro­
wadzić Województwo. Warto naprawdę 
zobaczyć, jak gmach ten obecnie we­
wnątrz wygląda. Falanga murarzy, 

jedne drzwi zamurowuje, wybijając no­
we, a pokoje o ozdobnych, lecz różnych 
plafonach, łączy s:ę w  duże sale. Miesz­
kanie b. dyr. Wołkanowskiego (malowa­
ne ’i odnawiane przed rokiem) przema- 
Iowują na nowo i t.d. Oczywiście n'cze- 
go się nie robi za darmo. Ale to nie ko­
niec, gdzyż przeprowadzka Wojewódz­
twa do gmachu podyrekcyjnego poc:ąg- 
nie za sobą inne jeszcze wydatki, po­
nieważ przeniesiona do Starostwa Il-ga 
Izba Skarbowa lwowska znajdz’e po­
mieszczenie w Magistracie, gdzie rów­
nież zaczną przeprowadzać remont i 
przerabiać biura. Do tych wydatków 
dojdz;e jeszcze około 50-tvsęczny 
czynsz roczny, który zapłaci Izba skar­
bowa Magistratowi.

Jak z tego widać, referent budżetu 
Min. Komunikacji, mówiąc o  zaoszczę­
dzonym miljo-nie, nie odjął od niego sum, 
jakie wydano na przeniesieni urzędni­
ków, oraz tych jak:e wydaje się na 
przeróbkę gmachu podyrekcyjnego. —  
Szkoda też, że p. referent (pos. Sta- 
rzak z BB.) nie przyjechał do Stanis‘a- 
wowa by zobaczyć, i usłyszeć, co o 
zwinięciu dyrekcji kolejowej mów:ą 
kupcy oraz przeniesieni kolejarze i ich 
rodźmy. Fb-zedewszystkiem jednak, 
czem jest ten rzekomo zaoszozędony 
miljon zł. w  stosunku do skradzionych 
7 m l jonów, a dalej do wydatków, jakie 
pociągnęła za sobą likwidacja stanisła­
wowskiej dyr. kolejowej, od obecnych 
budowmczo - architektonicznych ekspe 
rymentów. oraz —  co jest naiw^żn ei- 
sze — do ośłab; vn& życia eosbędarcza- 
go i pots1̂ 'ego stanu posiadania w  Sta- 
msławówie?

Oto jest pytanie..* T. K.

j KRONIKA PRZEMYSKA

Front walki 
z analfabetyzmem

Otrzymaliśmy następujące pismo:
W  związku z notatką w sprawi© 

zwalczania analfabetyzmu w Przemyślu 
Sekretrjat Gen. m ©jscowego Katolickie­
go Stow. Młodzieży Żeńskiej poczuwa 
się do obowiązku sprostowan.a pewnych 
nieścisłości.

M anowicie K. S. M. Z. w  Przemyślu 
na apel Macierzy Szkolnej zainicjowało 
kursy zwalczania analfabetyzmu, któ­
rych przeprowadzenia podjęły się z za­
pałem i of;arnośc‘ą prezeska tegoż S^ow 
p. Prof. Anna Fischerówna 1 cz^onk ni 
Zarządu P. Dyr. Adela Jastówna. Że 
kursy zaczynają się przeradzać w indy­
widualne nauczanie, (co zresztą jest 
zgodne z planem Macierzy) — nie jest 
to winą organizatorek, lecz samych u- 
czących się. W  każdym jednak razie 
nauczanie trwa. Misji oświatuwęj pod­
jęły się też inne organizacje przemyskie, 
jak K.S. Kobiet. K.S. Mężów. K,S Mło­
dzieży Mesk'ej; grono nauczycielskie 
szkół powszechnych i t. d.

Go do samego Oddz;ału K.S. Mężów 
na Zasanłu. który rzekomo Jeden w y 
łaczme ratuje honor Przemyśla we wsoom 
nianej sprawie —  należałoby zazna­
czyć, że prócz pp. radcy Porembalskie- 
go ? por. Smig elskiego. czynny jest' rów ­
nież Dyr. Włodarczyk, który podjął się 
zwalczania analfabetyzmu z ramienia 
rasańskiego Oddziału K. S. M.

Z  chwili

Koziołki - l i i i
Nie spodzewał sle zapewne nigdy 

Kornel Makuszyński, autor przemiłych 
„Przygód Koziołka - Matołka*4, że ks;ąź 
ka jego; stanowiąca od lat kilku niewy­
czerpane źródło rądości dla dzieci (od 
lat pięciu do sześćdziesięciu), ulegnie 
kiedyś jakiejkolwiek konfiskacie. f

A  jednak to się stało! I to właśnie 
w  rodzinnem mieście autora, w e Lw o­
wie. W  tym Lw ow  e, który przez, łata 
całe słusznie się chlubił op'nją najbar­
dziej kulturalnego miasta w  Polsce.

Pewna lwowska instytucja dobro- 
czynna chcąc zasilić fundusz »,chl©b 
głodnym dzieciom" postanowiła zorga­
nizować przedstawienie dla dzieci, przy 
współudz;ate kilku popularnych arty­
stów „Wesołej Fali44. Przedstawienie 
miało się odbyć 3-go b. m. w  sali Izby 
Przemysłowo - Handlowej* przy ul. 
Burlarda. Rozlepiono już afisze z  pro­
gramem ’1 sprzedano dość pokaźną ilość 
baletów. Ogólnemu programowi dano 
tytuł „Przygody Koziołka - Mato’ka4‘, 
gdyż oparty był przeważnie na recy­
tacji i inscenizacji wyjątków z popular­
nej książki Makuszyńskiego. Na sam 
koniec pozostawiono formalność zawia­
domienia władz j uzyskania zezwolenia 
an odbyci1© przedstawienia.

I wtedy dopiero, zupełnie niespodzie­
wanie. jak w  najlepiej zbudowanej 
francuskiej farsie, czy w  jakiej no wali 
Czechowa, rozgrywa się scena, która- 
by mogła dostarczyć tematu do najwe­
selszej „Wesołej Fali'4. Oto Komitet, 
urządzający przedstawienie otrzymuje 
urzędowe pismo, że władze lokalne nie 
udz’elają pozwolenia na urządzenfe 
przedstawień a. A to spowodu ...nie­
cenzuralnego tytułu!

Gdy mi to opowiedziano, nie chcia­
łem wierzyć. Myślałem, że to jakiś 
wesoły kawał. Lecz pokazano mi ów 
sławetny dokument. Stało tam jak byk, 
że pozwolenia na przedstawienie nie u- 
dzieła się. A nawet było obszerne uza. 
sadniene, dlaczego tytuł programu 
..Przygody Koziołka Matołka", jest nie­
cenzuralny!

Oczywiście tych motywów, mimo . 
urzędowej treści dokumentu, przytaczać 
nie będę. Choćby dla uszanowania pre 
stige‘u urzędów państwowych! N ‘ech to 
wyzyska Makuszyński do dalszego c ą* 
gu swych .Przygód Koziołka - Matol- 
ka“ , gwoli rozradowania dzieci i star- 
« z  sb*. , fykskL

Ile Daprawij n e t t  Kio. Kmiacji
na zwinięciu dyrekcji kol. w Stanisławowie?
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REPERTUAR TEa TROW MIEJSKICH 
TEATR WIELKI 

Wtorek 12. 2. g. 7,30 „Krzyk*4 A. 17. 
Środa 13. 2. g. 7.30 „Krzyk** A. I?.

TEATR ROZMAITOŚCI
wtorek 12. 2. g. 7.30 „Mój ko­

c u r y  głuptasetc'*
Ś oda 13. 2. g. 7.30. „Mój kochany 

głuptasek** j ,
REPERTUAR KINOTEATRÓW

APOLLO: Córka generała Pankratowa, 
Nora Ney.

ATLANTIC: „Julikć.** (Das Ued der Pu­
szta) Gitta Alpar Tibor v. Halmay. 

AD R .A : W pogoni za szczuciem t Scho­
wajcie swoje smutki.

CA SINO: ,;i.vłłody las** w/g J. A. Hertza 
C0LÓSŚEIJM: \V blasku księżyca oraz 

rewjft
CHIMERA: „Zmiana serc** z Jeaneite 

Gaynor.
GRAŻYNA: Tańcząca W  nus i Brat dja- 

bia. I
KOPENIK: ,-pIotru4“ oraz F lij i FHp

w kr*\inie marzeń.
M ARYSIEŃKA: ;,Piotruś4* oraz Flip ł Flap 

w krainie marzeń.
MOZA: V?va V111a
MIRA Z: Ja mam temperament oraz Bla­

ski i cienie teatru- 
PAŁACE: Czarna peria — Bodo-Reri. 
PAN „Kobiety w  jego życiu*1 oraz „T a ­

jemne moce".
PASĄ?: Demon zlot*.
PAX: Pod Tw Obronę, dodatek kres­

kówka 
Ra J:* „Śluby ułańskie**.
S1YLOW v : Melodje cygańskie, 

r ozkaz.
ŚW IT: Katarzyna Wielka i Miłość na 
SŁONCE: :3rt»rjka Syna P uszczy4* *jraz 

rew ja.
W ANDA: King Kon*.

KOMUNłKATV t e a t r ó w  
MIF.ISK1CH 

TEATR WIELKI gra dziś wlecz, 
świetną sztukę włoskich autorów de Ste­
fan! i R. Cerrio „Krzyk**. Po premjerowym 
sukcesie sztuka ta cieszy się wśród sze­
rokich, warstw publiczności niebywałem 
•wprost lowolzeniem, wprowadzając w i­
dza w  nieznany zupełnie świat medyczny, 
za kulisy wielkich sanatoriów. Reżyserja 
Br. Dąbrowskiego dekoracje Wł. Daszew­
skiego, obsada premjerowa.

TEATR ROZMAITOŚCI gra dziś wlecz, 
jak i w dnie następne niezwykłą komedję 
Neitąa 1 Meyera „Mój kochany głuptasek** 

Vn KONCERT FIHARMONJI LWÓW  
SFKIEJ. odbędzie się w piątek 15 bm, w 
Teatrze Wielkim o godz. 8.15 wiecz. Na 
czele orkiestry stan.e Ignacy .Neumark, 
którego . dotychczasowe występy we 
Lwowie wywołały prawdziwy entuzjazm 
wśród krytyki i szerokich warstw miłośni­
ków muzyki, Interesufący i wysoko war­
tościowy program. VII-Koncertu Symfo­
nicznego FMhaimonji obejmuje dzieła do­
tychczas we Lwow.e względnie w Polsce 
niewykonane.

Bilety wcześniej w Kasie Teatru i u G. 
Seyfartha (Akademicka 1.)

Kalendarzyk karnawałowy
14 II. 1935 RacH Adwokacka i Stowa­

rzyszenie PaA, niesienia pomocy wdowom 
i sierotom po ad wakatach: urządzają raut 
w salach Kasyna i Koła Art. Literickiego, 
Lwów Akademicka 13; z wesołym progra­
mem, — Początek o Jodz. 21-ej-

18. 2. ,;Czarnr Kawa1* Młodzieży
Wszechpolskiej w II. Domu Techników —  
orkiestrą Wójcika-

Zapowiedź otwarcia wystawy i zjajin  delegatów 
Pol. Tow. Przyrodników im. Kopernika

Oddział Lwowski Polskiego Tow. 
Przyrodników im. Kopernika, pomny 
swych zadań, do których wedle statutu 
T-wa należy m. iin. rozpowszechnianie 
nauk przyrodniczych, przystąpił w  ro­
ku bieżącym od zorganizowania wysta­
w y  przyrodniczej pod hasłem: »,Z 15-le- 
cia pracy naukowej ośrodka lwowskiego, 
1920— 1934*.

Wystawa będzie podzielona na 19 
działów, reprezentujących niemal 
wszystkie dziedziny nauk przyrodni­

czych: od fizyki chemii astronomii po­
cząwszy, poprzez geofizykę, minera­
logię, geologię i geografię, a skończyw­
szy na naukach Hologicznycłi. pre­
historii i tp. Pozatem reprezentowany 
będzie na wystawia dz‘ał ochrony przy­
rody, a osobne stanowisko poświęcone 
będzie T-wn im. Kopernika, najstarsze­

mu w  Polsce naukowemu zrzeszeniu 
przyrodników, które powstało jeszcze 
w  r. 1875 we I  wo-wie.

Wystawa ma, przynajmniej w  części, 
zilustrować wyniki pracy, z okresu po 
wskrzeszeniu . Państwa, tych badaczy, 
którzy pracują na terenie Lw owa i PoŁ- 
Wsęh. Polski. W  ramach wystawy od­
będzie się też cykl krótkich, popular­
nych odczytów, nawiązujących swą 
treścią do wystawy 

(Otwarcie wystaw r, która miejcie się 
będzie w  salach Muzeum Frzem. Art. 
(Hetmańska 2a) nastąpi w  niedzielę. 
17 lutego o godz. 10-tej, z okazji walne­
go zgromadzenia Pol. Tow. Przyrodni 
ków im. Kopernika, m ̂  które zjadą de­
legaci Oddziałów T-w * z Krakowa. 
Warszawy, Poznania, \ViIna; Bydgosz­
czy, Sosnowca i Katowic.

i i i

Cudze ulice ganicie, a lwowskich nie znac e!
Piszą nam z miasta:
Przed kilku tygodniami umieścił je­

den z polskich dzienników artykuł z 
Moskwy, krytykujący ostro moskiewską 
gospodarkę samorządową, gdz:e wszyst­
ko robi się „na pokaz1*: w  centrum bu­
duje się wspaniałe gmachy reprezenta­
cyjne, asfaltowane autostrady i ulice, 
zaś na peryferiach pełno brudu I błota.

Przenieśmy s!ę jednak na chwilę bo­
daj z Moskwy do Lwowa. U nas nie 
buduje się kosztownych gmachów re­
prezentacyjnych, bo już nic nie repre­
zentujemy. buduje się natomiast skrom­
ne, tylko po paręset tysięcy kosztują­
ce, c ?ągie deficytowe pływalnie,  ̂ by 
gościom pokazać, jak ślicznie umiemy 
pływać. Nie buduje się nic na pokaz, bc 
co wybudujemy, tego nikomu pokazać 
n?e można, zaś brudu 1 btóta n*e trze­
ba szukać (jak w  Moskwie) aż gdzieś 
na’ peryfeirjach miasta: znajdzie go do­
syć i w  samem mieśc;e. Jeżeli kto n:e 
w ierzy, zapraszamy go chociazt r na 
ul:cę Boczna Droga Wid*cka^ Ulica ta- 
*stniejaca od prze&zlo 30 lat. n*e tna do­
tąd ani nawierzchni ięjhl kauaOzacF. ani 
wody, ani nawet najprymitywniejszego

chodn’ka. Ca!a ulica to jedno nigdy nlo 
wysychające bajoro, po którem bróJzą 
po kolana nieszczęśliwi podatn cy. Co
więcej, ulica ta nie posiada dotąd na­
wet linii regulacyjnej, wskutek czego 
wvjot jej od ul. Gen. Iwaszk ewicza 
dziko zabudowano szopami i płotami, 
przez co zwężono ją (i-c *ego stopnia że 
an* uiitem ani wozem meblowym, ani 
wkońcu karaw ahen: na nią z żadne 
strony nie wiedzie. Przed kilku miesią­
cami nakazał wprawdzie Magistrat zbu­
r z e je  tych bez jego w iedzy i pozwo­
lenia pobudowanych obrzydliwych szop 
i walących s’ę płotów, ale... szopy i 
parkany stoją sobie nadal.

Tak więc przedwyborcze obietnice i 
zapewnienia BB., stały s'ę orzysłowio- 
weml ,,gruszkami na w !erzbie“ , a prze­
cież jeżeli mogą s;ę znależó nr.ljony na 
Wykup i burzenie całych óbjektów przy 
ul. Legjonów, jeżeli znajdzie się parę­
set tys'ęcy na deficytowe pływalń'e i 
setki tysięcy na ciągła przeróbki ulicy 
Ka.deck:ej, to i parę tysięcy złotych na 
ul. Boczna Droga Wulecka przy odro­
binę dobrej woli znaleźć się powinno!

Mieszkańcy ul. Boczna Droga Wulscka

ttPiękny cel, ale „cynańskie’ ceny
Liga Morska i Kolonjalna a lokal, dancingowy

Piszą nam z miasta:
Liga M. i K. we Lwowie ogłosiła urzą­

dzenie dancingu na swoje celę i bardzo 
dużo osob dla poparcia tych celów wy­
brało się w sobotę do Krakowskiego Ho­
telu. Sprawa godna poparcia, lecz samo 
zorganizowanie tak pięknej imprezy nara­
ziło (mimowolnie) przybyłych na duże 
prżykrości. Oto w dzisiejszych ciężkich 
czasach nikt z pracujących obywateli, (a 
przecież ci najwięcej popierają Ligę), me 
może pozwolić sobie na odwiedzanie lo­
kali dancingowych, w których płaci się 
wysokie rachunki. —  Nie obchodzi nas, 
rzecz jasna, kieszeń tych, którzy mają za­
miar wyrzucić kilkaset złotych przez je­
dna noc. Ich to rzecz. Chodzi nam jednak 
o uczestników imprezy, urządzonej przez 
Ligę Morska i Kol. W  tym wypadku 
świadczenia dancmgowego lokalu nie 
stoją w żadnym stosunku do jego^ cert. 
Sala ta sama, jak była dawniej i 
muzyka jazzowa jak w każdej kawiarni 
(tylko wszędzie żydzi). To  wszystko. Ale 
za to jakie oenyt Na dowód przytaczam 
następujący „kwiatek**: Trzy osnbj pizy

17. fl. 1935. Kasyno i Koło Lit--/ rt. 
Popołudniowy Dancing Bridgc (five 
o‘clock) od godz. 17-ej.

23. Ił. Bal „Rodziny Sierocej* w Hote 
lu George*a.

23 II- 1935. Koło St. Inż. ^a«. urządza 
:;Zfibavvę Leśników*1 w II, D. T. Wstęp 
ściśle za o&obisteroi zaproszeniami-

2. III. 1935. P- KI A. „GASCCNIA** u- 
rządza Doroczną .Zsbw^ Taneczną w sa­
lach ITotelu Euroi ęjskiego.

3. 111. 1S3&. Reprezentacyjny Rai Prattf* 
ników w salach Karyńa i Kota Ltt.*Art

3. III. Dancing-bal Brvgiokiiv-v w ea\  I 
lach l i  tra Domu Teihn:ków,

stoliku skonsumowały ćwierć litra w Odki 
Baczewskiego —  5 dkg. szynki, —  rnusz- 
<Ję i trzy chleby. Rachunek — 16 zl 90 gr. 
Wartość wymienionej konsumcji w to­
warze nie przenoś' kwoty 2 zł, 25 gr. — 
Jeżeli dobijemy do niej normalny zysa 
przedsiębiorstwa, a nawet drugie tyle, to 
rachunek wynosiłby v całości 5 zł.! Za­
tem „Cyganerja** pobrała. „cygański** ha  ̂
racz, wynoszący 350% więcej. To wszyst 
ko tylko przy kwocie 16. 50; jakby to wy­
glądało przy kwocie np. 50 zł.?

A przecież irzeba pamiętać że w so­
botę przyszli do „Cyganerii** zap^os^em 
goście na zabawę Ligi Morskiej, ażeby 
ppprzeć jej cele, a nie na aancing „Cy- 
ganerji**. Zapłacili wstęp za trzy osoby 
w kwocie 7. 50 zł. i chętnie może owe 
16. 50 zł. byliby oddal? na cele Ligi za 
przyjemnie spędzony wieczór, nie mieli 
jednak zamiaru nabijać kieszeni przedsię­
biorcy. . Ponadto zaproszeni goście przy­
szli z żonami i córkami, i zupełnie nie 
mięli ochoty znalezć się- na sali wraz z 
zawadowemi fortancerkami. Nic tez dziw­
nego, że szereg osób, jeszcze przed pro- 
dukcjami Wyrwiczą, —  opuściłc ostenta­
cyjnie lokal, zaznaczając to wobec człon­
ków Komitetu Ligi. Z wyjaśnień tego Ko­
mitetu okazało się, że sprytny przedsię­
biorę? oddał cały lokal Lidze na cele za­
bawy bezpłatnie, natomiast zastrzegł so­
bie własne ceny przy stolikach.

Nie można robić z tego tytułu zarzu­
tu Komitetowi Ligi, którą ubiegł spryt 
przedsiębiorcy, lecz piszemy to dla 
przestrogi wszystkim komitetom, które 
złakoinią się na* „lokal zadarmo11.

JEDEN Z UCZESTNIKÓW

X X X

H E R B A T K A  T O W A R Z Y S K A  
STRONNICTWA NARODOWEGO  

odbędzie się nie lak zwykle, w środę* 
lecz

W  CZWARTEK. DNIA 14 LUTEGO B. R. 
o godz. 19-tej w lokalu Stronnictwa 
przy ul. Piłsudskiego 11/1 p. W  czasie 

herbatki referat p. t  
„GŁÓWNE ZAGADNIENIA NASZEJ PO' 

LITYKI ZAGRANICZNEJ** 
wygłosi poseł Zygmunt Berezowski 
Wstęp dia członków i wprowadzonych 

gości.

Czyim synem był A-itoni 
Msteckii

Z artykułu St. W asylewskiego (Nr. 41 
w,*,Gazecie Polskiej“ . dowiadujemy się, że 
słynny lwowski gramatyk historyk lite­
ratury A. Małecki był synem Rozalji Lit— 
winowicz i Józefa Grabowskiego z Łuko­
wa i Objezierza pod Poznaniem. Rozalja, 
panna służebna w Objezierzu, wyszła za 
mąż następnie za Mateusza Małeckiego, 
który dziecku dał swe nazwisko.

Owa Rozalja Litwtnowiczówna miała 
talent poetycki i pisała niezłe wiersze. 
Józef Grabowski był przyjacielem Mickie. 
wicza, u mego to w Łukovie bawił poeta 
w r. 1831, gdy chiał przedostać się do 
Królestwa, by wziąć udział w powstaniu. 
W „Panu Tadeuszu*' kładzie w usta 
Maćka Prusaka słynne słowa, charaktery­
zujące Grabowskiego w przededniu bitwy 
pod Jeną:

„W ięc z panem Józefem Grabowskim, 
który teraz jest rejmentu szefem, a pod­
ówczas żył na wsi blisko Objezierza, po­
lowaliśmy sobie na małego zwierza**.

A. Małecki znri, jak wynika z artyku. 
łu Wasylewskiego —  tajemnicę swegf 
pochodzenia.

Niedozwolone 
eksperymenty

Piszą r.am z Tarnopola:
Niebywałe zamieszanie panuje „ 

przy ladą zamieci śnieżnej. Jaskrawy przy 
kład miał miejsce dnia 5. II. br., kiedyto 
Naczelnik Oddziału drogowego bez przy­
czyny zamknął ruch na linji Tarnopol —■ 
Zbaraż, nie troszcząc się w jaki sposób 
młodzież szkólna wróci do domu.

Jako były długoletni inżynier kolejo­
wy stwierdzam, że nie było potrzeby linii 
zamykać, gdyż jadąc pociągiem Nr. 285( 
z Krasnosielce, zastałem linję zupełnie 
wolną od śniegu.

Eksperymentów ze zdrowiem młodzie­
ży i podróżnych nie można -nhić.

IŃŻ. G. L.

Sytuaca finansowa 
Lwowskiej Izby Rolniczej

W związku z artykułem naszym z 
dnia 8 lutego o budżecie lwowskiej Izby 
Rolniczej nadsyłt nam prezydium tejże 
Izby następujące wyjaśnienie:

„Wpływy Lwowskiej Izby Rolni­
czej za rok budżetowy 1934/35 wyniosły 
w okresie sprawozdawczym (od dni? 1 
kwietnia 1934 r. do dnia 31 grudnia 1934 
r.) 597.094, 50 z!.. Wydatki w tym okre- 
s’e czasu stanowią sumę 518109,98 zl* 
Daje to nadwyżkę dochodów nad w y ­
datkami 76.984.62 zł. Przewidywano 
wpływy na końcowy okres budżetowy, 
a więc w czasie od 1 stycznia do 31 
marca b.r. dadzą sumę około 180.000 zł. 
— wydatki zaś nie przekroczą kwotv
269.000 zł. JaK więc wynika z liczb 
przytoczonych defcyt budżetowy Lw ów  
skiej Izby Roln cZej będzie mniejszy, niż 
był preliminowany i stanowić będzie w  
roku budżetowym 1934/35 sumę ok o ło
10.000 zł.

Ponieważ rezerwy Lwowskiej Izby 
Rolniczej wynoszą dziś około 520.000 zł. 
a w  myśl przytoczonych wyliczeń sta­
nowić będą na dzień 1 kwietnia 1935 ro­
ku około 510.000 zł. —  wynika z tego, 
że Lwowska Izba Rolnicza w bieżącym 
roku budżetowym gospodarowała tak 
oględii e. że mimo iż mogła sięgnąć do 
wysokości 85.000 zł. do rezerw —  nie 
potrzebowała tego uczynić.

Nowy preliminarz budżetowy prze* 
wMuje niedobór w wysokości I0&354f 
zł. Będz e on pokryty z tych funduszów, 
które w b eżącym roku budżetowym nie 
zostały wydatkowane, to jest okołd
72.000 zł. oraz w  36.000 zł. i  pozosta­
łych rezerw Izby*
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^W5vrMar,!Le8r?!efi? do *** rez®rw
i . .  Rolnłczei nie bvtahy 

które* \  * dyby n’e powódź, spowodu 
^tynrL f * ?  z t>relimmarza dochodów 

około 50.000 zł.
f®2erL Z ^ ^ ^ a z e g o  Jasno wynika, 

^ ó w k o w e  Lwowskiej Izby 
alf»Z î nie s*a^a do ••latania" budże- 

H}a do częścowego ich wydatkowa- 
k l e c w f 23 L w owska Izbę Rolnicza 
Ha âką byIa tegorocz-

Grezes Izby Dr. Kazimierz Papara.

^Z lś INAUGURACYJNY w ie c z ó r  
p a m ię t n ik a  l it e r a c k ie g o .

*od (2 J w i e c z ó r  dyskusyjny
1)y .n r ,^ n^ n'onym tytułem, zorganizowa- 
^ic7a 62 ,ow - Literackie im. A. Mickie- 
l8-e; We Lwowie, odbędzie się dziś o g. 
1*111“ u?  acowni Naukowej" „Ossoline- 
^eber^l55zAr zagai Prof. dr. Juljusz 
^rof a  Twa. poczem mówić będą
Weki J '  T  Ktlchar8W » Prof dr St. Łetn-
r*Cki“ ^  ^ 9 3 4  ° Statnl » Pamil«tnik Ute*

fe • X'*'*
es*ja!ski czyn fryzjera 

z Kleparowa
*tało"u? krwawe zajście wywołane zo-
^fcparn *V z*el? °  południowej porze na 
Wiedniu?- * stało si? sensacją tego 
^ d o w ^ 13’ Wśród sześciu fryzjerów 
gdy w Ic. zapanowało niezadowolenie, 
n°Wv »a-wnj  c' P’ Gruszeckiego otworzył 
lifcie fryzjer Polak. Gdy w nie-

« P v terun^°wy przeprowadzał kon- 
Óo sasio/*^1 zakładzie, udał się również 
k^ona cr f^ °  zakładu fryzjerskiego Sa- 
rzyszył 5Caniera. Posterunkowemu towa- 
faWem i* ruszecki w-az z synem Stani- 
i '̂ cem 2J lat, znanym spor-
l ż̂li s: * ramkarzem Pogoni". Gdy zna-

Kronma nraKowsKB

t Zl1 Sie , rzem prvg°nr - uay zna- 
S^zjernia cr®a\ności, w której mieści się 

^1 I hp* era’ właściciel wybiegł do 
*** P. o*. na r̂nr,iejszego powodu-napadł 
f}tan?ł 8v^8.2eckie?°* w którego obronie 
ĉ*eic, wymierzył awanturnikowi po-

?a ' nar^uCiu» Stanisław Gruszecki 
rLystał y o ZIT,ierzał ulicą, Schnier sko-

ranv**eclc*eR0 ł zadał mu sztyletem
f f f f S L j ; " 0*  «  * *  -a p ^ lę ty .
* jTzJer ^  , ;S’ zdwrócfl do domu. bru.

1 Przed d eJś dzikiej pasji zadbał mu 
m„.Panneeo c?tery rany w szyję i

Zszą nip-jH ? ẑy lekarz, stwierdzając
C l S  f  130 pracy-

«ta,lkał się m , ? /  czyr1 fryziera Sctinlera 
z?? PoteniiS.^całym Kleparowie z ogól- 
Kł? .WtJe. Rnił^i’ na k*6re w zupełności 
j^misarja^/p L P.tzesłnchany został na 
ę^topę. * * • 1 wypuszczony na wol-

y zazdrość zawieruszy 
nmysł...

L w o w sW c^ n '1' N  HOcWeinowe) 
cjfm° negdaj w S « n. ?ieci 1 8* rozeSrała 
lorr tylko nnrha ^ ^ Ca scena, szczęś- 
8i*Ui Go Wvrri^^10na tragicznego epi- 
Ah2 ła* .  pomn^n£ ne  ̂ przybył syn jej 
^^■ysowskiewri « n handlowy w firmie
S ? z zeswTntt** *  HaV'cM™ Ł ł2.
^  ft ?' Między m ł^ r00 P°ślub5ona Żoną 
óh<?Slatniim cza îp  ̂ Par  ̂ zarysowały się

żazd?ÓL?,e?orozUT™,eilia na t,e 
poprowadziły do

w n- na*tępOwało ^  P°  ktÓ"
Ha i Iedzlelę HfichlPin 0we P°iednałlie- 
Po ^ yc?eczke narr !  ?W e mie11 uda  ̂ się 
02Jdrodze wstanif; ^  ą do 3r7«chowic » 

8. Tu wt^onu °  ^ atW przy 1 Lw
Hej i nT.eP °rozumienia ̂ nr^8 t,e Zazdrości * chwil,* urn»enia, przyczem w pew-

ein ^ciągną? rewolwer I odda! 
S ? *  k t (W  żony strzał, 
mflotiiła sie k r*!? akowana momentalnie 

r?ła inole śmf2*1! 8kutWeffl czego u- 
* 5  ^ ' ^ lne« °  ciosu, i f a e Hóchle n w vh-,orri —_____

* & n a  w ^ S e  nle chdrf p o ^ h ó

C i k'em tego w ^ ęiazałaafCia-Ską’ a gdy 
str>Lv Przeczka m lązała S1? pomiędzy
ânvlł-do tony HóchS?̂ 0̂. nad sob̂ ’

“ i®!1 •'łam.waczy
"nrẑ oh0̂ 825™ ieden z w- - 

^ r K udn|u * m , cb?dzac o godz. 3-ciei
k 4 i e i v  „®onów' ciuważył Sleni.cy, cod nr. 25 niebczplecz-

60.000 Żydów w Krakowie
Według ostatn eb danych statystycz­

nych Kraków l‘czy 230 873 mieszkań­
ców, w czerr. Żydów 59.643. Stanowi to 
25.8 proc. W  oorównaniu ze spisem lud­
ności przed 14 laty Kraków „wzbogacił 
się“ o 15.000 Żydów W  roku 1921 mia­
sto nasze liczyło bowiem 183.706 m esz- 
kańców w  tem 45.2is9 Żydów, co się w y ­
rażało stosunkiem 24.6 proc.

- x —
ŻYDZI UPODOBALI SOBIE OSTAT­

NIO KRAKÓW jako najodpowiecjnif jsze 
dla siebie miejsce na urządzanie różnych 
zjazdów. W  ub. niedzielę odbyła s;ę w 
Krakowie „X V I konferencja krajowa 
Ogólnej Organizacji Sjonlstycznej dla 
zachodniej Małopolski i Śląska". Jak

I wynika ze sprawozdania prezesa egza- 
I kutywy, sjomzm robi duże postępy 
zwłaszcza pod względem organizacyj­
nym. Na terenie Małopolski Zach. i Ślą­
ską sjoniści mają w tej chwili 170 zor­
ganizowanych placówek, czyi] że obsa­
dzone są niem' prawie wszystkie miej­
scowości tej części Polski. Ponadto ma­
ją tam sjońiści 50 placówek „hachszary". 
przygotowujących młodzież żydowską 
do pracy zarobkowej w  mieśće. Ponad­
to utworzyli pierwszą fermę rolnicza w 
Leopoldowie (Małopolska Wsch.). a dru­
ga ma powstać wkrótce w powiec'e ja­
sielskim. Fermy te mają za zadanie ra­
cjonalne przysposobienie „chalaców“ w  
pracy na roli.

Plastycy nie moga pogodzić sie
Od szeregu miesięcy trwają w Kra­

kowie zatargi między artystami plasty­
kami. przyczem kamieniem n ezgody sa 
pewne osoby z zarzadu Towarzystwa 
Przyjaciół Sztuk Pięknych, którym gro- 
pa artystów zarzuciła korzyści finanso­
we ze sprzedaży własnych obrazów i 
w tonie Towarzystwa. W yw ołało to 
rozłam wśród Jednolitej dotąd organiza- 
cj: zawodowej plastyków. SecesjoniścI 
Towarzystwa utworzy’ i odrębny zwią­
zek i przystąpili do budowy własnej 
hali wystawowej, gdzie oo pewien czas 
urządzają ekspozycje swych dzieł Nie

dawno prezydent m. Krakowa p. Ka- 
plicki podjął interwencje w powaśnio- 
nych związkach w  kierunku unifikacji 
obu organizacyj przyczem zainicjował 
konferencje ich przedsawicieli. Jak się 
dowiadujemy konferencje te były uż 
bliskie zlikwidowania zatargu, gdy nie­
spodzianie w  ostatnich dn ach wyn.ikfv 
pewne trudności, któ^e doprowadziły 
do zerwania rokowań. Maja być znowu 
podjęte po wyborach w  Tw ic P rzy jacó ł 
Sztuk Pięknych, zapowiedzianych na ko1- 
niec lutego br.

nego włamywacza, Pawła Boiki, który 
na jego widok czemprędzej rzucił się do 
ucieczki. Wywiadowca pośpieszył do ka­
mienicy i stwierdził, iż włamywacze upla- 
nowali tym razem atak na magazyn, futer 
Szymona Flscha, w podłodze bowiem 
próżnego lokalu na I p. znajdował się 
otwór do powyższego magazynu, miesz­
czącego się pod nim. W  magazynie zau­
ważono przygotowany już do wyniesie, 
nia duży tłumok, w którym włamywacze 
złożyli drogocenne futra, łącznej wartości 
około 15.000 zł Prawdopodobni zostali 
spłoszeni, skutkiem czego pozostawili łup 
na miejscu. Przedsięwzięty pościg za Pa­
włem Bożkiem doprowadził do ujęcia 
włamywacza, którego spólnicy też nie­
wątpliwie wpadną rychło w ręcr organów 
bezpieczeństwa.

Zdarzenia fi wynadkl
(— ) WŁAMANIE SKLEPO WE. Nie­

znani sprawcy włamali się wczorajszęj 
nocy do salonu mód Otylji Fels przy ul. 
Boijnów 1. 4, gdzie skradli maszynę do. 
szycia Singera oraz kapelusze łącznij 
wartości 1.200 zł.

(— ) ARESZTOWANIE PASERÓW. 
W  związku z ostatniemi włamaniami skle- 
powemi, władze policyjne unieszkodliwiły 
kilkunastu paserów, którzy nabyli od 
sprawców pochodzące z włamań towary. 
Dochodzenia, w sprawie wielkiego wła­
mania w firmie W. Rappapoct, przy ul. 
Legjonów 1. 33. doprowadziły do areszto­
wania b kupca D. Posamentiera (ul Lin 
dego 1. 6) i pasera Arnolda Laufera Su­
kno, złożone u Laufera. miało być wywie­
zione do Poznania. Pozatem złodzieje od­
stępowali skradzione towary paserom 
prowincionalnym. szczególnie zamieszka­
łym w Jaworówie Całą szalkę fwnwsko- 
iaworowską. złożoną z sześciu nsóh. a- 
resztowano. Pośrednictwem miedzy zło­
dziejami, a paserrmi jaworowskimi zaj­
mował się Maurycy Kiaften, zamieszkały 
w Tarosławiu. Klaftena aresztowano w po­
ciągu, gdy stosy towarów kradzionych 
wiózł ze Lwowa do Jaworowa.

k o m u n ik a t y

POSIEDZENIE NAUKOWE Pol Tow. 
Filologicznego odbędzie się w czwartek, 
14 bm. o godz. 18-ej w 7 sali Uniwersy­
tetu (Marszałkowska 1). Referaty wygło­
szą: Prezes dr. Wincenty Śmiałek: Sto­
sunki polityczne i kulturalne w epoce Ju­
styniana. Prof. dr. Leon Piniński: 1400 
lecie dokonania kodyfikacji Justniana.

„LW OW SKA POEZJA KARNAWAŁO­
W A —  W  RADJO" Szósty lwowski 
„Wieczór literacki \ '.tóry nadany będzie 
przez Rozgłośnię lwowską dziś, o gftdz. 
20.15 poświęcony został lwowskiej poe­
zji karnawałowej. Audycję rozpocznie 
prof. St. Łempicki prelekcją, która sehą. 
rakteryzuie poezję karnawałową, jako 
specjalny rodzaj poezji, uwzględniając 
przedewszystkiem lwowską poezję kar­
nawałową ubiegłego wieku, oraz współ­
czesną. Po prelekcji nastąpią recytacje 
szeregu utworów. * -

Z ŻAŁOBNEJ KARTY

S. p. Dr. Paweł Karpiński
Trzy miesiące temu. był to jeszcze 

promieniejący siłą azyczmą, zdrowiem, 
urodą i tężyzną moralną 27-letni lekarz, 
rozmiłowany w swym zawodzie, błogo­
sławiony przez pacjentów, z których 
bardzo wielu, niezamożnych leczył bez­
interesownie.

Po powroce z odbytych w lecie ćwi­
czeń wojskowych, troszczył się tylko o 
znalerziene w swoim zawodzie — po 
ukończonych studiach i praktykach szpi­
talnych —  pracy, któraby mu amoil wiła 
finansową pomoc rodzime po niedawnej 
śmierci Ojca.

Z kilku propozycyj wybrał tę. którą 
Mu przedstaw ono jako pracę na polskiej 
placówce na kresach wschodnch w  
szpitalu w Ch. I tu pada ofiarą swego 
zawodu. Lecząc gruźlicę umysłowo cho­
rych. spowodu anormalnej nieostrożności 
pacjentów, ulega wielokrotnemu zakaże­
nia. a pojmując obowiązki swe heroicz­
nie. sam już chory, jeszcze pracuje po­
nad siły. czując postęp choroby, wraca 
do rodziny i Lwowa i tu. w  szpitalu po- 

. wszechnym. gdzie niedawno praktyko- 
I wał. pod troski'wa opieką starszych i 

młodvch kolegów w zawodzie przez 
6 tygodni walczy ze Swym wrogiem 
wewnętrznym, niestety, bezskuteczni. 
Do ostatka myśli o Swej Rodzinie i 
Swych pacjentach jeszcze dając rady i 
wskazówki. Do ostatka teskn; do przy­
rody. w jej zimowym stroju, bo miłość 
przyrody leżała na dnie Jego zamiłowań 
sportowych. Jako kafoLk iedn? słe z 
Bog:em. Którego całe życie czcił w  
wielkiej świątyni natury i w  cichym ko­
ściele Swego zacnego serca.

Pozostawia ciężki smutek nietylko 
osieroconej Matki i Rodzeństwa, ale i 
tych wszystkich, którzy mieli sposob­
ność poznać Ga. Pociągał ka sobie uro­
kiem Swej fizycznej postaci, ale zatrzy­
mywał. nie powierzchownemi zaletami 
form, których n:e cenił, lecz istotną Swą 
wartoścą. Pod zewnętrznym chłodem, 
będącym pewnym objawem przyrodzo­
nej dumy, krył żar owej „ch'aritas“ m iło­
ści człowieka, któremu oddawał rade i 
pomoc swego zdolnego umysłu i sprę­
żystego ramietra.

Śm erć śp. Pawła Karpińskiego okry­
ła żałobą nie tylko Jego najbliższych, 
lecz i młodzież narodowy Lwowa; nie­
stety nie danem Mu było waiczvć w ży­
ciu nadal o te :deaty. w  których svużSie 
trwał podczas Swo ch studiów akade- 
mlck:ch.

Cześć Jego świetlanej pamięęŁ

RKpGRTUAB IfcATRO 
IM J SŁOWACKIEGO

Wtorek. 12. i. „Ptak".
środa, 13. 2. „Kwiecista droga".

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
ADRIAi „pieś- zdpbjwa świ-at**
APOLLO; Rodzinę Rotszyl<l>w.
ATLANTIC: 0»ma z Mouilo Ronge*1!
KINO.RFWJA „BAGATELA1* Rewja p. 

t. Coś dla kaldearo film: Wrogowie maż* 
żeństwi

KINO DOMU ŻOLNIl RLA Od 21— 25
bm. ,.K-Ma?p Rouboule®

MUZEUM PRZEMYSŁOWE: „Maha­
radża Rampuru" (Borys Karloff).

SŁONKO: Narzeczona z Wiednił. (Mat 
ta Egeert)

SZTUKA: Rewolucja . aiechJ.
PROMIEŃ: Kocha — lubi —  Szanuje, 

z LMn Halama Eu T. Pod«. .
ŚW IT: Chłopcy z placu broni".
UCIECHA: „Kleopatra"
W ANDA: „Muszę być miody" (Lianą 

Hałd).
ZORZA; Partd-ł rezerwistów,  •■ # «

PaR K  JORDAN4 BĘDZfŁ 
POW IĘKSZONY

Jak się dowiadujmy, park Jotrdana 
będzie powiększony o  kilkanaście 
morgów tak ie  będzie posiadał ob­
szar 40 morgów powierzchni. Charak­
ter społeczny parku będzie nadal utrzy 
many. Sprawa włączenia nowego ob­
szaru została ’uż ostatecznie zadecy­
dowana. ‘ednak urządzenie terenu o- 
raz obsadzeń e go drzewami 1 obsianie 
trawą, zostanie przeprowadzone po 
uzyskaniu odpowiednich funduszow.

OTWARCIE W YSTAW Y SZTUKI 
WŁOSKIEJ 

w Krakowie odbyło się w niedzielę, !0- go 
bm. o godz. 11-tej rano. Otwarcia wy­
stawy w Pałacu Sztuki dokonał rńdca le- 
gacyjny ambasady wło-kiej,, p. Alfredo 
Bellardi, poczem wygłosił przemówienie 
prezes T-wa prof. Jarocki. Wystawa 
obejmuje 150 obra2ów i 30 rzeźb arty­
stów ostatnich 30 lat reprezentujących 
wszystkie kierunki sztuki poza skrajnie 
modernistycznym Ceny biletów wstępu 
nie uległy zmianie.

ZASĄDZENIE AGITATORÓW KOMU­
NISTYCZNYCH. W  nocy z soboty na 
niedzielę zapadł wyrok w sądzie krakow­
skim w procesie 4.ch agitatorów komu­
nistycznych. Na podstawie werdyktu sę­
dziów przysięgłych trybuna1 skazał Ada­
musa na 4 lata, Zająca na 4 lata, Hersz- 
kowicza na 3. Stroma na 2 lata więzienia.

NIEFORTUNNA W YPRAW A NARCIĄ- 
RZY. W  ciągu niedzieli i poniedziałku ma­
sy narciarzy wyruszyły na okoliczne 
wzgórza, przyczem kilkunastu z nich ule­
gło dotkliwym obrażeniom. Lekairze Po* 
gotowia ratunkowego mieli dużo pracy g 
opatrywaniem ran różne ’0 rodzaju orąt 
zakładaniem szyn na złamane ręce i nogi.

Epidem ia g ryp y
w Polsce

Od kilku m eięscy szerzy się epidem­
ia Krypy. Choroba ta przyjęła zastrasza­
jące rozmiary; niema prawie domu, w  
którym nie byłoby chorych. Nie oszczę­
dza ona nikogo, dotyka zarówno boga­
tych jak biednych.

W  adomości z różnycn stron Polski 
podają, że wszędzie jest podobnie. W  
Warszawie naprzykład choruje w  obec­
nym czasie około 100 tysięcy mieszkań­
ców.

Należy przewidywać, że ep-domja 
zajmie cał połacre kraju.

Zarazek gr^py przenosi się bezpo­
średnio z cho-rogo na zdrowego, drogą 
oddechową, bądź przez zetknięcie ust z 
zakażonenr rękami, pokarmam? p.tc. Tak 
czy inaczej dostaje się on zazwyczaj do 
jamy ustnej, gd7-'e znajduje świetne wa­
runki rozwoju. Dlatego też celem uchro­
n ien i s'ę od przeniknięta zarazków 
grypy do organizmu, koniecznem jest 
odkażenie jamy ustnej. Polsk5m chemi­
kom whło się wytworzyć prepaŁ tt Pa­
ram nt Frbe. który zaw?era SKłid,;ik’f 
niszczące usadowione w  ianre ustnęj za. 
razki. Tabletki Paramintu przyj* m e w  
smaku, rozpuszczujące się w  iam.i ns> 
nej, wyzwalaią składn ki bak eriMoóJ^ze 
i w  ten sposób działają odkażająco na 
sied^sko zakażania.

W  C7as:e obecnej errd^mfi gr^py ta­
bletki t powinne znajdować sie w każ­
dym domu ’l wkieszenl każdego, kto 
pragnie umknąć tej przykrej, osłabiają­
cej ustrój, choroby. . 32^



Mr. 8 „KUR JER" z dnia 12 lutego 1935 Nr
posiada lasu, drzew owocowych, 
jarzyn, lecz natomiast —  ma PY5̂  
ogród kwiatowy, pełen swojskich i P** 
wiezionych okazów". ^

Dodać wart'', że tak określona ducr^" 
wość Boi. Prusa przypomina postJJJ 
ideową lwowskiego pisarza i myślicie 
Stanisława Szczepanowskiego.

2e świata

Sinclair Lewis, laureat nagrody No­
bla najwybitniejszy pisarz amerykań­
ski kończy dnia 7 bm. 50 rok życia.

Niemiecka propaganda 
filmowa

W  jednym z kinoteatrów paryskich 
wyświetlają od paru dni niemiecki 
film „Morgemrot*4, osnuty na itle walki 
lodzi podwodnych.

Pod znakiem  Prusa
2  okazji ukazania się pierwszego to­

mu zbiorowego wydania dzieł Prusa, o- 
\statui, podwójny zeszyt „Ruchu Literac­
kiego" został całkowicie poświęcony zna­
komitemu pisarzowi.

Wśród kilkunastu artykułów zwracają 
zwłaszcza uwagę dwa szkice prof. Z. 
Szweykowskiego: „Stanowisko Prusa w 
literaturze polskiej" oraz „Z puścizny Pru­
sa". W  ostatnim autor omawia odszuka­
ny świeżo olbrzymi rękopis Prusa o kom­
pozycji, stanowiący bezcenne źródło w 
poznaniu pobudek twórczych i metod pi­
sarskich autora „Lalki". Niemniej ważne 
i ciekawe są nieznane listy Prusa z Ber­
lina i Paryża, pisane dió J. A. Święcickie­
go. Mocno osobiste spraiwy pisarza po­
rusza w wspomnieniach o Prusie A. Bre­
za, który przez 35 lat pozostawał z nim 
w zażyłości. Wartościową pozycją jest 
rozprawka dr. Klary Turey o psychologjt 
dziecka w twórczości Prusa, jak niemniej 
artykuły: prof. W. Wolerta (Prus jako 
dziennikarz), prof. A. Szczerbowskiego 
(Prus w szkole średniej), dr. F. Araszkie. 
wicza (Bibliografja o Prusie) i in. Zeszyt 
zamykają recenzje prac po skiech i ob­
cych o Prusie oraz notatki. t i

Specjalną uwagę zwraca ,artykuł prof. 
Ignacego Chrzanowskiego, zawierający

syntetyczne określenie postawy duchowej
Prusa, łączącej w przedziwną harmonję 
różnorodne pierwiastki: romantyzmu i po­
zytywizmu.

Skłonność do mistycyzmu, płynąca 
nietylko z intuicyjnej pewności istnienia 
świata nadzmysłowego, ale i z żywioło­
wej ciekawości intelektualnej, nie osła­
biała w nim ani dziwnie zdrowego roz­
sądku, ani niepospolitej ścisłości umysłu. 
Najszlachetniejsze ziarna romantyzmu, ja­
kie w młodości padły na jego polskie ser­
ce, nie przeszkodziły jego umysłowi do 
wchłonięcia w siebie tego wszystkiego, 
co tylko było mądrego i dla narodu po­
żytecznego w pozytywizmie. Miłość i 
wdzięczność dla poezji romantycznej, któ­
ra się tak walnie przyczyniła do ocalenia 
naszych sił narodowych w niewoli, nie 
przeszkodziła mru do tego, że zarówno w 
utworach powieściowych, jak w pismach 
publicystycznych i filozoficznych, był 
zawsze heroldem „pracy organicznej" 
wogóle, a w szczególności nauki, w  tern 
przeświadczeniu, że, jak się wyraził w 
swoich „Najogólniejszych ideałach życio­
wych", „stosunek literatury pięknej do 
naukowej, filozoficznej i społecznej u nas 
porównaćby można do gospodarki wiel­
kiego pana, a zarazem bankruta, który nie

50-Iecie „Placówki”  Pro**
J (|#

Pięćdziesiąt lat minęło w ub. roku oa ^  
kazania się po raz pierwszy „Placów  
I dziś oto po upływie tylu lat ukazuje 
ta powieść w zbiorowem wydaniu 
Bolesława Prusa w 26 tom., tak P!x ta|c 
wydanem przez Gebethnera i Wolffa *  ̂
starannie opracowanem przez Vr0 's%t 
Szweykowskiego, zawsze świeża, za 
chętnie przyjmowana i czytana. ^  

świeżość i aktualność tkwi 
pliwie w organizacji twórczej Prusa, 
genjalnym talencie, zagadnieniach i 
wach przez niego poruszanych, 
manitaryźmie, wierze w postęp i odrf>° 
nie ludzkości ,a1a

W  samej „.Placówce"  ̂ cóż ę°^ się 
dzisiejszego czytelnika? Kiedy wioWi .

a  1-o dzisiejszych pisarzach, że &

Film ten, niedawno wyprodukowa­
ny, odznacza się wybitną tendencyj­
nością. Marynarze niemieckich lodzi 
podwodnych, —- to dzleTni, ofiarni lu­
dzie, padający na swym posterunku, 
jako ofiary „barbarzyństwa" Anglików 
którzy nastawiają chytre pułapki na 
łodzie podwodne. , ; i j

Nie brak też w e  filmie silycb ahczyj 
pacyfistycznych Toteż nie dziw. że 
publiczność paryska przyjęła film ten 
ze zdumieniem i słusznem oburzeniem, 
a dzienniki domagają się zdjęcia tegoż 
t  ekranu. f f ja  _;r.

Z anegdotek o Lavaln
P o  zakończeniu konie rencyj londyń­

skich premier Flandin postanowił wró­
cić do Paryża samolotem. NamawUł 
również i min. Lavala, by wybrał ten 
sam środek lokomocji. A le Laval od­
mówił kategorycznie:

—  Wolałbym raczej przebyć wpław 
cały kanał, niż lecieć samolotem! — 
odparł.

Laval nie znosi samolotu. A  ma do 
tego słuszne powody. Oto kiedyś odbył 
lot w  towarzystwie słynnego pilotaj — 
a w  parę dni później tenże sam pilot 
zginął tragiczną ^śmiercią, rozbija,ąc 
się ze swym aparatem. Od tego czasu 
Laval wyrzekł się zupełnie tego sposo­
bu lokomocji.

-x—*

przedstawiają wieś polską odartą * a 
lankowości i wakacyjnego nastroju, 
rżyjmy do tej powieści. Wspaniałe 
djum duszy chłopskiej, pogłębienie P jj 
chologji, stworzenie prawdziwej * *  w  
chłopa polskiego —  to największa * i  
bycz Prusa w „Placówce*, etanowej, 
dla nas najlepszy dokument przeksz 
ceń stosunków społecznych i ekonom ^  
nych jakie w latach 80-tych zachodzie
wsi.

Realizm i ostrość konturów w  
zie chłopa łagodzi n oże tylko 
aśmiech autora, spokojne i wyrozum 
spojrzenie, dobroć z jaką Prus P ^  
dzi do błędów i występków ludzkich. ^ 

Kiedy dziś mówi się o renesa^ 
Prusa, ma się na myśli nietylko 5eg0 Jje' 
pularność wśród czytelników, która 
wątpliwie ogromnie wzrośnie dzięki' J  
inicjatywie wydawniczej, wskrzeszają 
mnóstwo najlepszych utworów, 0 
kilkudziesięciu zapomnianych i wyczęMjji 
nych, ale i o jego znaczeniu dla dz19ł 
szej twórczości.

Dzisiejsza literatura stoi pod zhaK «j 
ostrej reakcji przeciw Młodej P 
wybujałościom impresjonistycźnyin. P 
ciw subiektywizmowi w  ujęciu świara*^ 

Realizmowi dzisiejszego pokolenia 
sarzy któż może lepiej patronować.^ 
nie autor „Lalki. Jest to najlepsza 
pisarstwa w naszej prozie.

„POD  LATAJĄCYM  TRAPEZEM "
Taką nazwę ńosi otwarty świeżo w  Nowym Jorku klub, w  którym —  jak 
to widzimy na rysunku —• artyści i art ystki popisują się swemi sztuczkami 

ponad głowami gości, spożywających kolację.

W  MAGAZYNIE OBUWIA, —  pr*
pantofel jest trochę ciasny...

—  Nie szkodzi proszę szanownego.^ 
na! Bedzie deszcz, to zmoknie j f<>zC 
nie się!

—- A lewy Jest zaduży... .
—  Drobiazg! Jak tylko trochę ^  

knie, to się skurczy.

GŁUPIE ZWIERZĘ. —  Tatusiu- C 
osioł wie, że jest osłem?

—  Nłe* ■ łoit
—  To rzeczywiście osioł jest o91

Wystawa w Muzeum 
T-wa im. Szewczenki

Lwów, w  lutym. 
Hłuszczcnko, z  którego nazwiskiem 

spotykaliśmy się już kilkakrotnie na 
wystawach ukraińskich wystąpił w e 
Lwow ie po raz pierwszy z wielką w y ­
stawą zbiorową dozwalającą na pełne 
ocenienie jego twórczości.

Na sztukę Hłuszczenki składają się 
(elementy różnorodne, tkwią też w  niej 
duże możliwości rozwoju, mimo uzy­
skanych już poważnych rezultatów. 
Zastanawia najbardziej, jak rtysta ten 
(ur. w  ir. 1901), pochodzący z chłop­
skiej rodziny, która wywodzj się z  ko­
zaków zaporoskich, wychowany w  Bo­
ry sowcu, w  środowisku malarstwa cer 
kiewno - bizantyńskiego, słynnem z 
wyrobu ikon, a w ięc artysta, który od 
dzieciństwa związany był sFnfe z tra­
dycjami malarstwa wschodniego, —  
w  dalszym swym rozwoju zerwał ze 
środowiskiem, przyozem zerwanie Hłu- 
szczeńki ze sztuką pnia rodzinnego jest 
tak zupełne, że twórczość jego zro­
zumieć można tylko łącznie z aktual­
nymi dążeniami szkoły paryskiej. Mi­
mo studjów w  Berlinie, a nawet za* 
maczających się wtedy w pływ ów  ma­

larstwa rosyjskiego, grupującego się 
kolo czasopisma „Żar Ptica", po przy­
byciu do Pairyża następuje u Hłusz­
czenki przemiana podstaw kształtowa­
nia. Zamiast początkowego realizmu, a 
następnie konstruktywizmu (1923-1925) 
artystę poczyna interesować wyłącznie 
malarskość zjawisk w  świecie zew ­
nętrznym. W  tern właśnie przejaw:a 
się oddziaływanie atmosfery paryskie;.

Zwrócenie się Hłuszczenki do no­
wych problemów obserwujemy zarów­
no w  malarstwie jego olejnem, jak i też 
w  akwareli i w  rysunkach. Obrazom 
olejnym zdaje się artysta wiele wagi 
przywiązywać. M otyw ich to prze­
ważnie krajobiaz, ostatnio jednak wpro 
wadza też akt kobiecy. M otyw jednak 
nie jest artystycznie zupełnie obojęt­
ny, choć schodź] on na plan dalszy, 
gdy artysta przy pomocy efektów 
czysto malarskich stara się oddać jego 
materjalność. Stąd w jego pejzażach 
zróżnicowanie np. terenu skalistego od 
ziemi, itd. Tern też tłumaczyć można 
jego pasję malowania aktów kobie­
cych. N ie posługuje się jednak artysta 
efektami zbyt jaskrawemi, jedynie & 
kład plam barwnych czy kierunek pro­
wadzenia pemdzla decyduje o charak­
terze danego przedmiotu. Głównje Jft- 
dak interesuje artystę zagadnienie 
barwy Obraz jego. nrmo oparcia sfę 
o  motywy z przyrody, posiada sątoo

;si:]y byt. dzięki prze komponowaniu 
walorów barwach .

O ile w  malarstwie olejnem Hłus/- 
czenki znać silne oddziaływanie aktu­
alnych prądów, w  akwareli p rze jaw i 
się bardziej indywidualność artysty. 
Akwarelę łączy Hłuszczenko z rysun­
kiem piórkiem, co stanowi ich dopeł­
nienie się wzajemne i choć sam rysu­
nek —  jak widzimy z ininych prac ar­
tysty —  posiada tyle siły, by wyrażać 
samoistnie intencje artysty, łącznie z 
akwarelą daje całość bardzo szczęśliwą

W  tern malarskiem ujęciu rzeczy­
wistości —  specjalnie w  akwareli — 
zaznaczają się u Hłuszczenki wyraźnie 
elementy wrażeniowe. Wrażenie wość 
ta jest jednak odmiennej natury,, niż w 
impresjonizmie; nie chodzi o  oddSfepe 
przelotnych wrażeń światła i atmos­
fery. W  akwarelach Hłuszczenki, mimo 
charakteru niejednokrotnie wizyjnego, 
odpowiadają one dłuższemu przeżyciu 
artysty, zdaje się on je pogłębiać, tłu­
macząc wyłącznie barwami, które za­
tracają niemal w  zupełności związek z 
konkretfcnemj kształtami. Powstają nie­
określone płaszczyzny barwne, synte­
tyzujące zjawiska, a doraźność linii 
i zarysy poszczególnych form, ledwo 
zaznaczonych stawą się łącznikiem z  
rzeczywistością.

Wzmaga się jednak u HfuSzczeutri 
niekiedy, pierwiastek emocjonalny, wte­

dy nasumje tonów przybiera 
wprost dramatyczne. W  cyklu 
rei wystawionych wyodrębnia się s^ j i
charakterem szereg pe;zaźy o
przewadze pierwiastków ekspresyjni

W  akwareli i w  rysunkach w  
Hłuszczenko nierównie ciekawsżY.^ I 
malarstwie olejnem, nieuchwytność
przejrzystość barw. którą możti*
w akwareli uzyskać, zdają się 
sprzyjać intencjom artysty.  ̂ - 4

Inaczej znów wypowiada sie 
ilustracjach, w  rysunkach poWjjta $r 
w  zw'ązku z lekturą Gogola. 
tysta nie zatraca związku z rzeCLpl*' 
sbością*. obiera nawet motywy _ c$

,fiłtowe sceny, stwarza pewne typY
pierwo^rakterystyczne na. w zór 

literackiego. ^
Pozostając wyłącznie przy 

zdoła artysta osiągnąć efekty G pff0 
malarskie, na które składa 
zmiernie poruszona 
występująca w

tóre składa ®w 
zona i nerwowa 
przeróżnych zG,s\ f^ . 

ł łinmAw Sieli * a lio dużej gradach tomów bieli 
W  operowaniu temi efektami ju r
tysta wprost niezrównany, srtąu 
różnorodność rysunków, choć 
się o te same założenia co» we®0, i
two.

Zdaie się, źe w  rysumku lak i 
akwareli ma Hłuszczenko jeszc#5 
1© do powiedzenia
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^Opłaty w urzędach 
°2jemczych dla rolnictwa

^ 8taI°P® zostały opłaty i koszty po- 
Wan;a przed urzędami rozjemczem '1 

rojj,vS,?raw majakowych gospodarstw 
stał*- Ustanowione zostały wpisy 

i stosunkowe.
h o s ł^ 8 slały  od wniosku o wszczęcie 
de R w a n ia  przed powiatowym urzę- 
W rozjemczym wynosi 5 zł., przad 

JVQdzkim —  30 zł. Wpis od wnio- 
Ujes; ^chylenie zastosowania ulg w  od- 

gospodarstwa grupy B w y­
biera złotych. Wpis stosunkowy po- 
1 prĉ y . h^dzie w  wysokości 1.5 proc.,* 
tu I>~̂ ; 1 Pół proc. wartości przedmio- 
Spra ^ ęP°wania w  zależności od rodzaju 
stętJJ^* Jeżeli wartość przedmiotu po- 
Zł0T ^ ania Przewyższa kwotę 50.000 
J>ieri°h» wpis stosunkowy wynosi od 
^ Szych 50 tys. -  750 zł., od nad- 
Su 1 J Proc. Najniższa kwota wpi- 
Pow °'Sunkowego nie może wynieść w  
zl0t ’ urzedzie rozjemczym mniej niż 2 
z*©tv h W WJ3ew ódzkim mniej niż 10 
Hia> J?* ,^a wpisy, odpisy, zaświadcza­
ły ’ eraz inne dokumenty poble-

\  w  Pow. 
a -ę kancelaryń

Wytyczne gospodarcze Małopolskiego
Towarzystwa Rolniczego

lę w  Pow. urzędzie rozjemczym 
a ty ę kancelaryjną w  wysokości 50 gr., 
stro.«^W° 3€wóózkim —  1 zł. za każdą

^  wydanego dokumentu. 
Postępowaniu przedustępowaniu przed urzędami 

dochodzą nadto koszty, jak 
czów świadków, biegłych i tłuma- 
k tw ’ ^ 1 ^  należne innym władzom, 
filier y doręczania wezwań i zawiado- 

°> , szefi w  pismach oraz koszty 
k\i s-°jC! urzędów rozjemczych poza 

C Strona wnosząca o  doko­
na _ czynności, musi wpłacić zaliczkę 
% łatv .ryc5e kosztów postępowania. 
u>S2Cy J koszty postępowania należy 

D â  ,w . gotówce. Urząd rozjemczy 
nierł1 ^ eimie czynności przed wniesie- 
&rz&d P ^  razie cofnięcia wniosku

/ Ozi>oczęciem rozprawy oraz w  
'Vę w awarc?a uSody zwraca się poło- r

^Pisustosunkowego.

tih e?zen,e emerytów 
e2pieczeń społecznych

przedłożony został do 
s,v^eilia statut emerytów ubezpie- 

m ecznych. Zrzeszenie obejmo- 
słotyy3  enjerytów - pracowników umy- 
’̂ ch  ’ , ~czba pracowników umysło- 
Starcz6P Jiera!ących renty inwalidzkie, 

°wi© i sieroce wynosiła w  
p fic jaw 1 1934 około 17.000 osób.

2lhieć na!ZWa nowego zrzeszenia ma 
i,Zrzeszenie emerytów fandu-

Na dorocznem Walnem .Zgrom adze- 
Iwowskłego Oddziału Małopolskiego 
T-wa Rolniczego, pod przewodnictwem 
prezesa Oddziału p. Ludwika Mysz­
kowskiego; poza normalnem załatwie­
niem rzeczowego i finansowego spra­
wozdania Zarządu, poruszono cały 
szeneig najbardziej aktualnych spraw 
lokalnych, wskazując przedewszyst- 
kieoi na konieczność wytworzenia je­
dnolitego,. społeczno - gospodarczego 
frontu rolniczego, drogą stanowczego 
przeprowadzenia wewnętrznej konsoli­
dacji wszystkich ogniw terenowych 
Małop. T-wa Rolniczego, oraz przez 
położenie podwalin pod organizacę 
zbytu rolniczej wytwórczości.

Walne Zgromadzenie stanęło rów­
nież zdecydowanie w  obronie utrzy­
mania tut. Akademii Rolniczej w  Du- 
błanach na poziomie studjum uniwer- 
syteckiego, przeciwstawiając się zamia 
rom przemianowania jej na typ szkoły 
licealnej,

W  końcu, na podstawi© źródłowo 
opracowanego i głęboko przemyślane­
go referatu p. Br. Komornickiego, w y­
sunięty przezeń zarys jednolitego pla­
nu gospodarczego, wszechstronnie prze | 
dyskutowany na Zgromadzeniu i u- i 
zgodnjony przez specjalną do tego po­
wołaną Komisie, sformułowany został 
w  następujących wskazaniach.

Walne Zgromadzenie 'wowskiego 
Oddziału MTR.:

1) Wypowiada się stanowczo prze­
ciw podejmowaniu usiłowań wprowa­
dzania gospodarczego ustroju etatys­
tycznego w  Polsce, natomiast .oświad­
cza się za usrojem gospodarstwa indy­
widualistycznego, opartego o  ustalić się 
mający program gospodarczy.

2) Państwowa polityka gospodarcza 
winna być prowadzona przy równo- 
rzędnem uwzględnianiu Interesów pro­
dukcji rolniczej ; przemysłowej.

3) Stwierdza konieczność silnej roz­
budowy rynku wewnętrznego,., przez 
prowadzenie planowej polityki In we- 
stycyjnej, oraz podniesienie cen. pło­
dów rolnych do gramlcy 'płacalności.

4) Wypowiada się za powiększe­
niem produkcji rolniczej dla zapewnie­
nia obrony Państwa, oraz pełnego po­
krycia zapotrzebowania rynku w e­
wnętrznego; natomiast przeciwstawia

szu emerytalnego praoowiknów umy­
słowych". 1

się importowi tych wszystkich arty­
kułów, które wypierają rodzimą pro­
dukcję z rynku wewnętrznego.

Import niezbędny dla życia gospo­
darczego* może być dopuszczony drogą 
wymiany towarowej, a obsługa dłu­
gów winna być dokonywana przez 
export rodzimej produkcji.

5) Wobec zamierania życią gospo­
darczego,, spowodowanego) zbyt daleko 
posuniętą i nierównomiernie stosowaną 
polityka deflacyjna, przeprowadzenie 
powyższych wytycznych wymagać bę­
dzie dostosowania dotychczasowej po­
lityki. pieniężnej w  kierunku zwiększe­
nia obiegu znaków pieniężnych, opar­
tych jednak o  bezwzględną zasadę 
stałego pieniądza przy pokryciu złottern

6) Celem zapewnienia stałego roz­
woju rolnictwa, należy je zorganizować 
na terenie całego Państwa w  jednolitą 
organizację rolniczą opartą na związ­
kach producentów, których zadaniem by 
toby regulowanie produkcji i zbytu w 
myśl potrzeb Państwa w  'ramach pro­
gramu gospodarczego.

7) Wysokość świadczeń rolnictwa 
w dziedzinie obsługi długów opłat spo­
łecznych i na rzecz funduszów spe­
cjalnych oraz wszelkich innych opłat 
przymusowych należy dostosować do 
możności płatnicze] warsztatów rolii- 
czych.

Walnie Zgromadzenie lwowskiego 
Oddziału MTR. uważa, ż© akcja oddłrr 
żeniowa, bez której wykonania i uzu­
pełnienia ni© można przystąpić do sta­
łego uregulowania gospodarczego życia 
rolniczego —  musi być następującemi 
postanowieniami uzupełniona:

Oddłużenie rolnictwa winno nastą­
pić przedewszystkiem przez dostoso­
wanie świadczeń dłużntczych do do­
chodowości produkcji rolniczej, przy 
czem przestrzeganą być tnusi zasada 
powszechności 1 rówomiemośd, bez 
względu na właściwość tak dłużnika 
jak i wierzyciela.

Do czasu uzyskania opłacalności 
produkcji — Walne Zgromadzenie lwów 
skiego Oddziału MTR. wypowiada się 
za wprowadzeniem powszechnej karen­
cji dla spłaty dłużnego kapitału, tak 
przy zobowiązaniach długoterminowych, 
jak również przy wszelkich zobową- 
naniach średnio - krótkoterminowych, 
przynajmniej ną okres 2 lat.

Termin płatności odsetek od zobo­
wiązań należy przesunąć na dzień 3. 
10. 1935 r.

W  raziei likwidacji majątków obcią­
żonych ponad 75 proc. ich wartośśoi, 
Walne Zgromadzenie wypowiada p>- 
gląd. że część majątku odpowiadająca 
iróżnicy, między wartością a obciąża­
niem, powinna być wydzieloną i pozo­
stawiona właścicielowi.

Wain© Zgromadzenie lwowskiego 
Oddziału MTR. przewiduje natomiast 
że wprowadzenie do dekretowy oddłu­
żeniowych momentu polityki zmiar-y 
ustroju rolnego i związanej 2 tem 
nadmiernej podaży ziemi, doprowadzi 
do dalszej zniżki wartości ziemi, a 
itemsamem do dalszego zubożenia 
warstw rolniczych oraz wz«*ostu bez­
robocia.

G IE Ł D A  LW O W S K A
Gtełda zbożowa

Na Giełdzie znaczne obroty prawie 
w e wszystkich artykułach. Pszenica 
•owies, bobik, kukurudza, hreczka, ka« 
sza hreczana, siemię rzepaki oraz proso 
jakoteż wszyskie gatunki mąki i otrąb 
zwyżkują w  cenie.
Giełda pieniężna

Sytuacja bez zmiany. Dolar poz3 
Giełdą zł. 5.29.

Giełda nabiałowa 
Masło blok deserowe w  hurcie 2.30 

zł, w  detalu 260 zł.
Masło II sorty i masło kuchenne 

hurt. 2.10 zł., detal 240 zł.
Mleko litr hurt 16 groszy detal 13 

gr., we flaszkach w  sklepach 22 gr., na 
wózkach 25 groszy.

Jaja hurt kopa 5.50 zł., detal 9.5 gr.

Dolar i waluty
Bank Polski płacił za dolary 5.27 —  

5.28 zł. giełda prywat, notowała dolar 
5.32 zł, —  5.30 zł., dolar złoty 8.92 z ł, 
funt szteriing 25.90 z ł„  frank franc.
35.00 zł., gulden hol. 3.56 zł., tej rum. 
34.00—35.00 zł., marka nienu 1.72’/t zł., 
szyling austr. 99V*— 100 zł., lir włoski 
45.75 zł., korona czeska 21.90 zŁ* frank 
belg. 24.65 zł.

Giełda warszawska
Warszawa 11. II. 1935

3 proc, poi. budowlana 4 1 ’mm
5 proc. poi. inwestycyjna — '*—
4 proc. poż. inwest. seryj. — "
4 proc. poż. konwersyjaa 68’25
5 proc. poż. kolejowa — -
6 proc. poi. dolarowi. 78.75
4 proc. poi. dolarowa _ 54*25
7 proc. poi. stabilizacyjna 72*75

l0 proc. poi. kolejowa *—

W ALUTY I DEWIZY
Belgia 123*58 Praga 22*.l,
Gdańsk 172*81 Paryż 34’93
Holandia 357*90 Szwajcarja 171*47
Londyn 25*94* Włochy 45*07
N. Jork 5*31* Berlin 21^60
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><Chemja i miłość”
<?b^ a ^ d y ,  a Irenka z całą przyjemnością 

ClVv temu towarzystwa chorej, choć ta usilnie prze- 
^kjowa pro*e8towała. Nawet zwykłego egoizmu, uprzy. 
H  »>Gzvn̂ 8 • chorym nie posiadała. Na pytanie Irenki: 
Ŝ s cier bardzo cierpi" —  odpowiadała —  Chry-

cierni]. w,^cei* Cóż moje cierpienie wobec Jego. 
o ° zumiała k?ść cał »̂ a Ja tylko za siebie. Irenka

hrystuso ’ a 'a wielka wiara, ta ufność w testamen*. 
tl,szce. Wy aawały pogodę niczem niezwalczoną sta-

' na tych wakacjach. Miały wszystko
^aw-ain- czf nte» że pobytem swoim nietylko ulgę

Uf*7S°  *»e przyni°sły, ale uczynek wielkiego miło. 
od zai  ̂ y chorej. I chociaż nie było gwarno i we- 

f lyWąja w aw. mł(>dzieży, ale było dobrze. Irenka wyoo;- 
°Sram6w. wCa!em toSO słowa znaczeniu. Ubyte pięć ki- 
>°C2ęte od i • .?wie> wróciły z naddatkiem. Nerwy wy- 
£0Warzv«*t« C14żliwej pracy nie dawały znaku o sobie.~ ̂ drzystwr. • .■* F* a.<~y mc Udwaiy z.uar>.u u ouuie.
i 1̂hczka f*i SÎ f .?eż zna âzto. Siostrzenica proboszcza, 

na w »v • i* dTugiego roku z koleżanką bawiły 
?Y* KanoK ac]aca* Poznały się i zaprzyjaźniły wszystkie 
0dziły i Sl? razem> plażowały,. na grzyby do

^  Kaw ,^ psssa
2iłyP; Z  Slę raZem>
Jeszcze tedn2J StWa Ch° fej dotfzymywały. 
do- towar7v«t dwie osoby przyłączyły

 ̂ córeczka k y . a dziewcząt; mecenasowa Przylecka 
nSr, baw!ąca na wywczasach?-on

el obok w leśniczówce polo-
^n in ie u. C1°tki. Poznały się na plaży, jak
;łV toczem iZ Z ifn°  ° cllę piasku, a raczej żwiru nad 

erwo.^ . ? zaciekawiła postać mecenasowej od
uknie ni nariZ  y ytworne kostjnmy kąpielowe i takież 

baw}jv W si?' absolutnie J o  tej wioski, w któ- 
kiianeg0’ K‘e *rzy P °szyły sobie sukienki

Zlału- które urozmaicone kokardami

barwnemi i takiemiż paskami byiy w  sam raz do tła le­
tniska, w  którem się znajdowały. Ciekawość Irenki szyb­
ko została zaspokojona. Mecenasowa sama bez pytań 
wyjaśniła wszystko. W  miejscowości tej znalazła się za 
karę. Irenka roześmiała się na takie powiedzenie. —  Tak. 
za karę, —  powtórzyła jeszcze raz mecenasowa, zwal­
niając umyślnie krok, żeby odległość wytworzyć większą 
od reszty towarzystwa. —  Miałam wraz z córką spędzić 
okres wakacyjny w  Gdyni. Na ten cel, jakoteż na odpo­
wiednie toalety dostałam od męża dwa tysiące złotych. 
Jest to dość duża suma na dzisiejsze czasy, no, ale mąż 
zarobił i dał żonie. A żona toalety pozamawiała, częścio­
wo zadatkowała i resztę w  sumie tysiąc siedemset zło­
tych w przeciągu trzech tygodni w labeta i pokera prze­
grała. Cóż robić, czas wyjazdu zbliża się, suknie moje 
i małej gotowe, odesłane rachunki leżą niezapłacone, 
a tu sytuacja bez wyjścia. Odciągam wyjazd pod roz- 
maitemi pozorami. Chcę pożyczyć od znajomych, lecz 
ci, którzy mieli pieniądze, powyjeżdżali, a ci co zostali, 
nie rozporządzali chwilowo taką gotówką jakiej potrzebo­
wałam. Jeden rachunek wpadł w ręce męża i sprawa ca­
ła wydała się. Zresztą znalazł się usłużny przyjaciel, któ­
ry mężowi o mojej przegranej powiedział. Nie będę opi­
sywać pani, ile nieprzyjemnych słów padło między nami, 
ile nocy nie przespałam i łez wylałam. Z małą trzeba 
było wyjechać koniecznie, bo w  zimie bronchitu naba­
wiła się, więc mąż znalazłszy w  jednej z gazet anons tej 
leśniczówki, pojechał, oglądnął, za pobyt dwumiesięcz­
ny zapłacił i nas tu wysłał, traktując to jako kolonję kar­
ną. Ja niestety, dotychczas też tak to odczuwałam. Dzięki 
towarzystwu pani, trochę się ożywiłam. Małej jedna# ten 
pobyt tutaj zrobił dobrze. Nie kaszle, nie zakatarza się, 
jak w L., na wadze przybyła, więc cieszę się, że moja 
kara jej na zdrowie wyszła. Ale co ja za męki przechodzę, 
to Bóg jeden wie. Przyzwyczajona jestem do ruchliwego 
życia, przebywałam zawsze w towarzystwie, a pozba­
wiono mnie tego wszystkiego a najważniejsze moich kart

—  Może panie grają w co?
Irenka zaprzeczyła ruchem głowy.

—  A czy nie lepiej byłoby przestać zupełnie grać po 
takiej nauczce? —  zaryzykowała pytanie.

Mecenasowa westchnęła głęboko i dopiero po chwi* 
li odpowiedziała.

—  Dałam mężowi słowo honoru, że grać już nigdy 
nie będę. Ale czuję, że słowa ńie dotrzymam... jestem bez 
charakteru... nie mam silnej woli., jest mi wszystko jedno 
co się ze mną stanie, grać muszę! Muszę, bo oszaleję, 
chyba... to straszny nałóg to kartograjstwo. Grałam od 
dziecka, u nas w domu wszyscy grali, tylko o drobne 
kwoty. I tak się w  to wciągnęłam, że poza kartami nie 
widzę świąia... —  Widząc, zadumaną twarz Irki zapytała;

—  Co pani o mnie sądzi?
—  Jeśli mi wolno być szczerą, myślę, że ten brak 

silnej woli, jest zwyczajnem lenistwem. Nie chce się pa. 
ni zmusić do jakiegoś zajęcia czemś innem, chociażby 
domem, córką, jakąś pracą społeczną, jeśli czasu zbywa 
i byłoby po nałogu.

—  Próbowałam, modliłam się, w  kościele przysię­
gałam, a przyjdzie szósta godzina, ubieram się na gwałt, 
żeby być na czas w klubie... Boże! Jak ja się męczę, jak 
niszczę moralnie i fizycznie i nic na to poradzić nie mo­
gę... Nałóg silniejszy odemnie.

—  A  mąż co mówi?
—  Już zupełnie nie mówi ze mną.. Już może i inną 

znalazł sobie... pomimo, że pobraliśmy się z wielkie, mi­
łości... Lecz co on ze mnie ma. Ciągte jestem zdenerwo. 
wana, albo podniecona. Przegram, smutno mi, chcę być 
dobra, nadrobić dobrocią, to, z czego męża i dziecko 
okradam... Wygram, jestem podniecona, że udało mi się 
zagrabić drugiej kobiecie tych trochę złotych, i czuję nie­
smak na myśl, iż ta, którą obegrałam matrwi się i prze­
żywa to co ja.

Irenka czuje się nieswojo, słuchając wywnętrzania 
się mecenasowej. Sama nie wie jakich słów użyć. by ją 
pocieszyć i podnieść na duchu. Pierwszy raz w życiu 
spotyka łyp nałogowca, - mówiącego o sobie.. Mimo 
wszystko czuję sympatję do tej kobiety o słaotj woli

(C. d. n.)



25tr. 10
-  ( IT U F R "  % dnia 12 lutegb 1935 N r. 42

K U ^ J ^ R  S P O R T O W Y

DOGOŃ REMISUJE Z CRACOVIA

(b) Oczekiwane z wielkiem zainte­
resowaniem rewanżowe spotkanie o 
wejście do puli finałowej mistrzostw

olski rozegrano wczoraj na torze P o ­
stni. Cracovja wystąpiła w  tym me­
czu oez Marchewczyka; gospodarze w 
komplecie.

Przebieg gry: W  pierwszej tercji 
gra prowadzona w szybkiem tempte 
mimo obustronnych ataków mija bez- 
b-amkowo Kilka niebe’ p:ec/nych akcy 
cłWójki: Kowalski —  Wołkowski nie
daje bramki. Rówmeż gracze Pogoni 
n:e potrafią wyzyskać zdawałoby się 
pewnych sytuacyj podbramkowych.

Druga tercja jest wiemem odb;- 
ciem pierwszej. Pod koniec tego okre 
su gry Bereza nie trafia z dogodnej 
pozycji.

W  trzeci©; tercji obie drużyny za 
wsze'ką cenę starają się przechylić 
szalę zwycięstwa na swą stronę. 
Wreszcie Kowalskiemu po minięciu o- 
brony i ob;eźd?ie bramki gospodarzy 
udaje się strzelić bramkę dla swych 
barw. Pogoń natychmiast rzuca się 
całą czwórką do ataku. Na minutę przed 
końcem Hem mer ling wyrównuje.

Ocena graczy: Z goścj w yróżńć
należy oczywiście Wołkowskiego i Ko 
walskiego. Grali oni dobrze, jednak nie 
tak dotrze, jakbyśmy się tego mogli 
spodziewać. Nie lepiej oceniła ich grę 
publiczność wołając: gdzie ten W o ł­
kowski i Kowalski? Poza nimi nieź!e 
grał bramkarz. Pogoń przedstawiała 
się. jako zespół naogół wyrównany bez 
wybijających się jednostek. Na druży- 
rie  lwowskiej znać pewną poprawę 
Lr my.

Sędziował p. Strzelecki. Publiczno­
ści dużo.
WARSZAWIANKA — POLONJA 7:3

W ARSZAW A 10. 2. W  niedzielę na 
lodowisku Warszawianki odbył się to­
warzyski mecz hokejowy pomiędzy 
Polonią ? Warszawianką, zakończony 
zwycięstwem Warszawianki 7:3 (0:2). 
2:0. 5:1.

ŁÓDŹ 10. 2. W  finale hokejowych 
mistrzostw Łodzi ŁKS pokonał Triumf 
6 :f (0:1, 3:0, 3:0).

KATOW ICE 10. 2. W  Bytomiu od­
był się mecz hokejowy między repre­
zentacjami obu Śląsków. Zwyciężył 
Śląsk polski 3:2. Jest to czwarte zkoiej 
zwycięstwo hokejowe Śląska polskiego 
nad niemieckim.

TORUŃ 10. 2. W  sobotę « niedzielę 
niemiecka dirużyna hokejowa z Królew­
ca V. F. B. rozegrała dwa mecze z 
drużyną TKS, przegrywając w pierw­
szym dniu 2:0 (0:0) 1:Q, 1:0, zaś w  
niedzielę przegrywając 2:1 (0:0) 1:1, 
1 :0.

KALBARCZYK ZAJAŁ TRZECIE 
MIEJSCE W  ST, MORITZ

ZURYCH 10. 2. W  Saint Moritz, 
na akademickich mistrzostwach świata 
w sportach zimowych mistrzostwo w  
peździe szybkiej zdobył w  ogólnej 
klasyfikacji Amdrikson (Łotwa) 198.57. 
Wicemistrzem świata został Holender 
Djkstra 201.83. Trzecie miejsce zajął 
Kalbarczyk (Polska) 204.66.

Mistrzostwo w hokeju zdobyły W ę­
gry 8 punktów* priied Szwajcarią 8 
punktów, Czechosłowacją 6 punktów 
Łotwą 6 punktów, Włochami 2 punkty 
i Francji 0 punktów.

W  Slalomie z pośród panów zw y­
ciężył Smidt - Seder (Austrja) z  po­
śród pań Niemka Kranz.

NARCIARSKIE MISTRZOSTWA 
WILNA

WILNO 10. 2. W  sobotę i niedzielę 
rozegrane zostały narciarskie mistrzo­
stwa Wilna,

W  biegu na 18 kim. panów pierw­
sze miejsce zajął Łabuć AZS 109.48. 
W  biegu na 18-cie kim. do kombinacji 
na pierw szem miejscu sklasyfikował 
się Zalewski (Ognisko) przed W ojcie­
chowskim (Śmigły).

W  niedzielę odbył się konkurs sko­
ków W  ogólnej punktacji biegu i sko­
ku do kombinacji pierwsze ■ miejsce 
i ;vt.-ł mistrza .Wilna zdobył wilnianin 
V * .‘uaa (Ognisko) nota 214.9, skoki 
>1.3 23 m Drugie miejsce zajął Za-
jćwski (Ognisko) 212.7,

i i

W ARSZAW A 10. 2. W  niedzielę 
zakończyły się mistrzostwa łyżwiar­
skie Polski w jieźdzje szybkiej. Drugi 
dzjeń zawodów wykazał również 
wspaniałą formę Neiringowej, która 
bieg na 1.500 m. pań wygrała w czasie 
3.07 bijąc rekord Polski 0 3,4 sekundy. 
Na 5.000 m.  ̂ Nehrungowa osiągnęła 
czas 10.54.8 bijąc własny rekord świata 
Wśród panów bieg ua 1500 m wygrał 
Kowalski 2 48 8 Bieg na 10.000 m. w y­
grał Dębowski 2122.4 przed Kowal
skim 21.23. Mistrzostw© Polski pań Łyż.) 9.08.

zdobyła oczywiście Nehringowa 250 24 
punkty. Mistrzostwo Polski panów zdo­
był Kowalski (Polonia) 232.93.

KATOW ICE 10. 2. Na sztucznym 
torze w  Katowicach odbyły się łyż­
wiarskie mistrzostwa Polski w  ’eździe 
figurowej pań. naów i parami. M:s- 
trzostwo pań zdobyła Popowiczowi, 
146 punktów. Mistrzostwo panów zdo­
był Grobert (Śl. Tow. Łyż.) 292 punkty 
W  jeździe parami zwyciężyła para 
Bilorówna — Kowalski (Lw. Tow.

Polska bije Węgry w boksie 9:7
POZNAN 10 2. Mecz bokserski Pol­

ska —  W ęgry o puhar Europy środko­
wej zakończył się zwycięstwem Pol* 
ski w  stosunku 9:7.

Przebieg poszczególnych walk bvl 
następujący:

W  wadze muszej Jarząbek (P.) re­
misuje z Enekesetn (W .).

W  wadze koguciej Rotholc (P.) w y ­
grywa na pkt. z Layazsem (W.).

W  wadze piórkowej Friges (W )  
pokonał na pkt. Kajnara (P).

W  wadze lekkiej Sipiński (P.) wy>

grał na pkt z Nemethem (W .)
W  wadze pół średniej Warangi (W ) 

wygrał na pkt. z Seweryniakiem (P  »
W  wadze średniej Majchrzycki <P.) 

pokonał na pkt. Jellesa (W ).
W  wadze pół ciężkiej Szigettj (W .) 

wygrał na pkt. z Zielińskim (P.)
W  wadze ciężkiej Piłat (P.) poko­

nał przez techn. k. o. Szabo (W .)
Zwycięstwo Polski zasłużone. Z:- 

T"'<idom przypatrywało się ponad 4 000 
widzów.

w Krynicy
KRYNICA 10 2. W  niedzielę rozpo­

częły się w Krynicy 5-te zawody sa­
neczkarskie o mistrzostwo Europy, 
pogoda niedopisała, temperatura silnie 
spadła a pozatem rano zadymka utru­
dniała zawodnikom jazdę, zasypując 
miejscami tor śnieg.em.

W  rezultacie więc szybkości na ło- 
r.ze były różne. W miejscach, gdzie 
tor był zlodowaciały, osiągane szyb­
kości były znaczne, natomiast w miej­
scach zasypanych śniegiem następowa­
ło. zahamowanie biegu.

Pierwsze biegi dały, też gorsze re­
zultaty niż biegi o mistrzostw ; inecc- 
karskie Krynicy. Sytuacja poprawca 
się vv następnych biegach, które odby­
ły się dopiero około godziny 15-tej, 
kiedy śnieg przestał padać i tor dopro. 
wadzono do porządku. Organizacja na 
ogół dopisała.

W  niedzielę przeprowadzono pierw­

szy bieg pań, pierwszy bieg panów, 
bieg dwójek panów, oraz drugi bieg 
pań j panów. *

KRYNICA 10. 2. Wyniki pierwsze­
go dnia saneczkarskich mistrzostw E- 
uropy przedstawia się następująco:

Pierwszy bieg jedynek: 1) Finnk
(HDW Czechosłowacja) 1:44:6, 3) En* 
ker (Polska) 1:47:9, 4) Hopper (Niem­
cy). W  drugim biegu jedynek pierw­
sze miejsce zajął Pfiitze (Niemcy), z 
Polaków trzeci był Witkowski. Osta­
teczna' klasyfikacja zostanie ogłoszona 
we wtorek.

W  biegu pań Enkerówna (Polsko) 
w  pierwszym biegu zajęła piąte miej­
sce. Bieg drugi przyniósł Polsce d^u- 
g'e miejsce.. Wynik tego* biegu został 
jednak zaprotestowany przez Czecho­
słowację. Ostateczna decyzja zapadńe 
we w*orek.

WARSZAWA 10. 2. (Teł, wt. G) 
Dnia 10 bm. odbył się w Warszawie 
zjazd Rady naczelnej Stronnictwa Na­
rodowego.

Głównym przedmiotem obrad były 
zmiany w  organizacji mające na celu 
Je] usprawnienie. Wobec tego, że 
znaczna liczebność i rzadkie zjazdy 
Rady Naczelnej czyniły jej rolę kjerow- 
nlfezą nledość skuteczną —  R. N, u- 
tworzyła ze swych członków Komitet

Główny w  liczbie 40 osób, który bę­
dzie miał meżność skutecznego zajęcia 
się sprawami organizacyjnemu

Dokonano wyboru Zarządu Główne­
go; w  skład prezydium weszli: prez. 
sen. dr. Joachim BARTOSZEWICZ, 
wiceprezesi: pos. dr. Tadeusz BIELEC­
KI, pos. St. JASIUKIEWICZ i pos. Ka­
rol WIERCZAK, sekretarze: pos. Sta­
nisław SACHA 1 mgr. Stefan NIEBU- 
DEK-

Niemcy przygotowują odpowiedź
na londyńskie propozycle

PARYŻ 10. 2. (PA T ) Korespondent 
berliński Havasa donosi:

Ministerstwo spraw zagr. Rzeszy 
przygotowuje dla rządu angielskiego 
i francuskiego odpowiedź na londyń­
skie propozycje Francji i Angiji. Ogól­
nie przypuszczają, że nota ta bęazie 
zupełnie gotowa ,w połowie przyszłego 
tygodnia. Przedwcześnie jest snuć 
przypuszczenia co do treści noty nie­
mieckiej. W  każdym razie jest praw­
dopodobne, że w  zasadniczych linjach 
nota ta jest już ustalona.

Kanclerz Hitler wyjechał do* Beirch- 
tesgaden. Jak się okazuje zaprlenle 
gardła, na które cierpi kanclerz, za­
ostrzyło się terr. bardziej, że nie mógł 
on przeprowadzić kuracji vv takiej m;e- 
rze jak to było wskazane.

Redakcja o9tatecz.ua odpowiedz’ po­

wierzona została kilku urzędnikom mi­
nisterstwa i będzie przedstawiona do 
aprobaty kanclerzowi.

Istnieją poważni© powody, aby są­
dzić, że odpowiedź niemiecka będzie 
pozytywna i utrzymana w  tonie przy­
jacielskim. Rząd Rzeszy niewątpliwie 
zgodzi się w  zasadzi© na przyjęcie 
paktu loedyńskego, jako podstawy swo 
bodnych rokowań, wszczętych na za­
sadzie równości. Rząd niemiecki pod­
kreślił, że w  rokowaniach tych Niemcy 
są partnerem, pertraktującym na tej 
samej stopie, co i Inne mocarstwa. 
Niemej' wysuną prawdopodobnie w  
sposób możliwie jasny sprawy, do 
którycli przywiązują jak największą 
wagę. Na pierwszym planie znajdzie się 
niewątpliwie sprawa konwencji o zbro 
jen lach. Rząd niemiecki pozatem ze

względów taktyki oportunistyczne; WS 
strzegać się będz.e m początku rok0' 
wań wysuwania zasadniczych zastrZ6' 
żeń mogących utrudnić uruchomiaj 
całej akcji dyplomatycznej, której 
stawy zostały ustalone w Londyn*6; 
Wiadomo jednak, że Niemcy są pr^  
chylnie usposobione do paktu lotniczej 
W  oczach kierowników Rzeszy 
ten pociągnie za s bą uznanie rówflj’ 
ści partnera, którego zaprasza się ^  
wzięcia udziału w pakcie i w kon** 
kwencji prowadzi do istotnego uznali® 
równości Niemiec w  zakresie zbrojeń 
lotniczych.

Stangwisko Rzeszy w sprawie paktj*
naddunajskiego jest mniej określeń15 
natomiast wydaje się mało prawdoP0 
dobne aby koła rządowe Niemiec Pf 
rzuciły ujawniany dotychczas sta,j 
wrogi stosunek do paktu w schodn iej 
Niemcy absolutnie nie zechcą mó^i" 
o traktacie wzajemne] pomocy z 
Sowiecką, bez względu na formę, jatfa 
traktat ten mógłby przyjąć. Nietf 
n'ie posiadają wspólnej granicy z 
wietami. Terytorium sowieckie leży na 
2 kontynentach, wszelki więc b liżs i 
kontakt z Sowietami naraziłby N ien y  
na ryzyko sporów tam, gdzie interesj 
Niemiec bynajmniej nie wchodzą 
grę. Prawdopodobne jest również, 
w tego rodzaju ustosunkowaniu się 
paktu wschodniego odgrywa pe^fl* 
rolę także nowa polityka niemiecko' 
polska 1 przyjaźń niemiecko * japońsk* 
W  momencie wręczania listów u\v# 
rzyteiniających przez nowego ambasS' 
dora Japonji, zarówno dyplomata 
jak i kanclerz Hitler podkreślili w  
wach bardzo znamiennych serdeczn6 
stosunki między obu państwami. 
nadto od 8 dni prasa niemiecka w z h j  
niła swe ataki przeciw Rosji sowieck’® 
Biorąc jednak całokształt spraw 
Berlinie, ma się wrażenie, że w 8 
PO układach londyńskich sytuacja 
pejska badaj, że s»ę polepszyła. Trtf“ 
ności jednak powstaną w  chwili,
trzeba będzie ustalić konkretne form^3
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15-lecie odzyskaniu morza
W ARSZAW A, 10. 2. (PA T ) Dziś 

dniu wielkiej rocznicy 15-lecia odzysf'^ 
nia morza ,odbył się w  Gdyni uroczys^

no.

Mą
Hp
*̂ 5

\vobchód, rozpoczęty nabożeństwem 
kościele serca Jezusowego. Ną nab°? 
żeńsiwo przybyły delegacje organ izacji 
i stowarzyszeń, przedstawiciele wład* 
itd. Obecni byli również goście wło*^ 
z pierwszym sekretarzem ambasa®^ 
włoskiej w  Warszawie Cittad nim 11 
czele.

O godz. 12-t'ej odbyła się w  sali 
skiego Oka" akademja, którą zaSj^ 
przemówieniem delegat L. M. K. ^  
Dębski. Następnie zabrał głos komisJJjL 
Rządu w  Gydni Sokół, omawiając d 
tychczasową naszą działalność w  
runka utrzymania się na granicy ^  
skiej i naszego ozrwoju w ekspah^ 
handlu morskiego. P. Sokół podzięko^ 
delegacji włoskiej za dar wręcz9fly 
Gdyni przez miasto włoskie LHtorję.

W  dalszym ciągu przemawiał ^0-

tr>ai
Ą
4.\
Się

feil 

;■ 1 
'kr

s
%

mandor Jacynicz b. dowódca pierwsi
oddziału polskiego, który oblat w  P° - 
danie wybrzeże morskie, opowiadaj® 
dzieje tego momentu. .

Po części koncertowej komisarz 
du podejmował gości włoskich obiad3

n̂i {
er,

N i

W  WARSZAWIE

WARSZAWA, 10. 2. (P A T ) T>&?'
oKazii 15-lecia odzyskania przez
dostępu do morza, oddział sabłeczmy 
gi Morskiej i Kolonialnej urządził 
obchodów. O godz. 10 rano s ta ra j

SI

N i

r0
ni;
?P'

ak?Pr

sekcji nauczycielskiej LMK. została ^
czyście otwarta dydaktyczna wy 
morska w  jednej z sal Muzeum Naf<̂ ji 
wego. Na uroczystości otwarcia °^p, ,  
byli przedstawiciele min. W . R. i .'e\c 
komandor Rymszewicz, przedsi'awi'c j, 
LMK., wizytatorzy i inspektorzy sf  te\( 
ni, nauczycielstwo oraz przedsta^’^  
prasy. V

. u0'. O godz. 12 w  wielkiej sali kma ^  
Iosseum" odbyła się akademja- ^  
dzieży szkolnej.

h ° r« 

h r(J:

Telegramy z  ostatnie! j 
na str. 1 i 2-giej

Po
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ailBYCJE RflDJOWE
Radiostacja lwowska

ę 4} Vtorek' dnia 12 lutego 1935 r.
Kfć.Ud\ p0ranna- Zapow. progr. 

h6rkWi w efi rekk 19,03 Nabożeństwo z 
8*5 c?a* ■? ieI W3 Lwowie. 11.57 Sy- 

Kn U> bejnak '2.03 Wiad. meteor. 
Amh0^ !  Ze.sP- Fronta ! Ferszki. 

ilareRn n i A dzieci mł. Opowiadanie 
Mu7°  u ' F°gad. Astronomiczna.

—  aliści. 15.30 Wiad.
1 & P?>- *5.35 Przegl. giełd
* F pK?ncert popm. v wyk. Małej 

k 2yn'ka d vA Cza->lic'ci (śpiew). 16.45 
p ManrfftlsS’ 00 Koncert ork. Lw. 
fkIera N^ in w pod dyr. A.
> • ' D o r l r 7- S.Ł R  R  17-25 ..Szalbier­
z a  Zieleń SP? prawna —  wygł. |ad- 
^ *  2 ° ™ '  17-35 Płyty. 17.41 
ki arcie «r? i 2 N- ' 0rku, uroczyste 
r  Doc* wy Po1sWej. 13.00 Skrzyn- 
S wsm -  Hż. j. Miński. 18.10
2 *1 t8 ls  n i7"  turyęfy^zny i Sflva re- 
^  " * d*e tea-

^  FeIi- p. Jadwigi Zabiel­
i ć -  18 45 cnACeTt Seksł2tu Niny Mań- 
łakCkie‘* ó,i,; ” f.,csunW liter, polsko.sło- 
t i ek- 1^00 C-ilłer> ^  P " *  dr. J. Go-

(płyty) ‘i i  2n d" °  ^ ?ednak co |nne" AJ r0chę £ '*  ™ 2°  pogad. aktualna. 19 39
W*2*- 19 45 tT0 przed mikrofonem p. T.

I  ' } * . * $ 3 2 1 5  ” a  .1 :. » “ *■ J ■»•50
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ja* prac. w roi-

P’ ?agr* i i 0lI5ert śląski: I-sze wyk. pieś- 
W  Ko°nkursi" P- R- w wyk. ork. 

*i$Pkl ( ś S ^ le“  (^ ie w ), M. Ja.
M l  Pad dvr  v ° r?Z 7 0w- Śpiev’ * ” Lut'} .acura. T yr- K- Jurdzinskiego. 1) Wł. 
ia£Ski: *5 nfn-Ĉ  ^ • —  wyk. ork, 2) St. 
V?1 ci ia krfSuJ (* nagroda): a) Mia- 
Hiai?dśp. a ' c ain^c.zka» b) Matulko moja
e) fi’ d> Miała ^ lil ŝka’ c> Kiedy â był 
*kh waś drńłl ua?la ^asia zan*ąż brać, 
chói K ?kabyła —  odśp. NL Janow­
ie  uMl-«’« i ur\ nsk*! P'?d pieśni śh na 

 ̂ Kiei a  ̂ ^  iarzębkowym le-
e) b-kć  g ó i l  gęsl pasła’ Na
§nj* 1 d) Sikorecżka śwtergoli,

-L u S a°u m° ja ~  w wyk. Tow. 
^Ifr^owieiski* ~d - Px yr‘ komP°z-* 4>
sika7 a) S zŁ ‘ f£ ję pieśni śh*skich ( !I^czka   ̂ f  dzieweczka pa wodę, b) 
Zję.^śp. a J Fiale nasze hale

e) Cif̂ m ka’ d) Wioneczek 
C ^ i .  5) U W 1?, *‘ocka —  odśp. M. Ja- 
wVk k» b) R,! Madejai Suita śląska: a) 
C ‘ 0rk- 22£i 5 a’ C) RaPsodja śl. —
^ L i^ y t y )  rekI* 2215 Muz-
8kid\ ^ani ziS*a nas lawina
? ?  H w S  (Prrygody narclar- 
r'Ou°2r|Sn4a mT ^ 18* 23-00 Kom. 23.05 

h w wyk \  c 7kip n.a p a n a ch  ki-

t?,fcn TEAt o ISS  1 n Ę°ZACH n a -
Ca j-ak amator^? AMATORSKICH** o 

1 iak Draoaule/ espoły obecnie Pfa- 
iS 12słl»chaczom d7i4 powinny» opowie 

kr?- ladWJL v t  T  wtorek 0 S °dz-
5dai ^Ńć e r t  g u2ab,elska.

^ a H d o l i n i ś ^ ^  Lwow ski ze- 
śtij in° Wvstanił y T  ” ^ einał‘\ który nie- 
s4LUd°w V c f L L konce; tem polskich pfe. 
siy g «tw 0r ó v ^ f c ' ^ Z1Ś 0 S °dz- 17-00

n w.ybiiśia • kJbrych na pierw- 
przez teeo^rrJ • rzadko wyko-

b  ^ , 8Ó?" f e e  3IU Z6SPOły Pi?- 

«ADN, » r  na kon-

T £ f v  Pi^Śni na-
f°zPnDAVanym w r n ^ rSu- radi0wym or- 
5ię£?*CZn9 Tańro Ji ubiegłvm. Koncert 

odśpiewane hlSHie<‘ sMacury- Na-
2a W Z *  ą ? ieśni st- Li'p-

htóre n ł0raz pieśni 1.°trzymał . F- Nowowiejskiego.

® | ^ f f > Ł T S 3 3 r ?

,' ' i S * 5 p r s™ “ “s“ -
2-30 BRNo o rn,^UZyka koSclelna Oratorjum jazzowe.

k r a W s k *
P o 7 45 Tran ^  12 IUteg°  1935 r-
&nałlędz Prag?1'; \  ^ arSzawy. 7.40 Za- 
^Q 3C?asp. h e in a^ Cer-t rekJ s t  

3 ^  J3.05 Trf„5mv ieiy Man*ckiej 
ransmisią z  ^ r s z a w y .

a.KtJP.Tn?a r dnia 12 lutego 19T5 r >

Z dniem 15 b. m nrcenfesłony t«*t»nłe znany Zakład 
Krawiecki z i i  Liade^o 1 aa AKADEMICKĄ 18. I. p

2% L U D W I K A FLEISCHMAHHA
Polska otwiera Międzynarodową Wystawę Radjową

Transmisja x Naw Yorku

Na zorganizowanej przez National 
Broadcasting Ćompany#Międzynarodowej 
Wystawie Radjowej w New-Yorku. Pol­
sce przypadła zaszczytna rola otwarcia 
wystawy. Polska bowiem była krajem, 
który pierwszy nadesłał swe eksponaty 
do New.Yorku, w postaci 5-ciu plansz z 
wykresami rozwoju Polskiego Radja. Eks­
ponaty Polskiego Radia umieszczone w 
oddzielnym pokoju, udekorowanym w sty­
lu polskim zwracają powszechną uwagę.

Otwarcie wystawy przez Polskę nosi 
tern bardziej uroczysty charakter, iż data 
12-ty lutego jest dWem urodzin bohatera 
narodowego —  Tadeusza Kościuszki któ­
rego imię należytą czcią otoczone jest

również w Ameryce. A zatem w dn. 12. n 
o godz. 17c45 nastąpi otwarcie Działu 
Polskiego na Międzynarodowej Wystawie 
Radjowej w New-Yorku, połączone ze 
specjalną uroczystością. Audycja ta tran­
smitowana będzie przez wszystkie stacje 
amerykańskie N. B. C. 1 rozgłośnie Pol­
skiego Radja. Złożą się na nią: przemó­
wienie pana ambasadora Rzeczypospolitej 
Polskiej w New-Yorku. Stanisława Patka, 
oraz część koncertowa w wykonaniu zna­
komitego pianisty polskiego, Józefa Hoff­
mana i Chórów pod dyr. kapelmistrza o 
światowej sław- e, Leopolda Stokowskie­
g o  i

— x —

O S T A T N I A

N O W O Ś Ć
P H I L I P S A

odbiornik 3-Iampowy z4-tąlampą 
prostownicza do sieci (G)

J U N I O R A19
O d b i ó r  s t a c j i  zagranicznych. 
Zalety: selektywność, CZySfj Od&ifir.

C e n a  z ł .
dogodne weruaki 

■płaty

BMK ■ BJZEMSRI
^  Lwów, Kopernika 18. tel. 18*60

2 5 5

O ryg. 
m aść  
od odm rożenia,

MROZOLz kogutkiem  
g o i  r a n k i

oraz zap ob iega
odm rażaniu końezyn- 17»

F U T R A
damikie, męskie na zamówienia wykaaaje 
i przerabia według najnowszym modali no 
cenach przystępnych PR ACO W NIA  FUTER
M .  M o s a u m a A s k i

I WÓW, Bolków 1 n  -4

c^oo?®'c© cr c  c  c  c  i  o $■

\ OM  S Z T U K I
A . W iśn ie w sk i

Lw ów y F r e d r y  la tel. 84-78.

s p rz e d a ż O K A Z Y J N A ! ! !
MEBLE NO W OCZESNE I A  TYCZNE, Tup- 
esany, Urządzenia Biurowa, Klab ■'córzany 
Sa*on Tnreeki, Fotele atylowe, Salon wiedeń­
ski, Obrazy Błynnyeh malarzy, Dywaay perskie, 
Kilimy, Bronzy, Porcelana antyczna. Kasa 
pancerna, Patefan. Zegary. Własna pracownia 
tapicerske i stolarska CENY KRYZYSOW E 1

18b8

13.05 Koncert z płyt. 15.30 Tr. z War­
szawy. 15.35 Pogad. „Akwizytor poczt.**, 
wygł. mgr. M. Jędral. 15.45 — 17,50 Tr. 
z Warszawy i Lwowa. 17,50 „Skrzynką 
techn.“ w opr. inż. Z. Kisielnickiego. 18.00 
Poradnik turyst. 18,10 Wiad. bież. 18.15 
Transm. z Warszawy. 19.45 —  19,50 Pr, 
na dzień nast. 19.50 Transm. z Warsza­
wy. 19.56 Lokalne wiad. sport. 20,00 „W  
dawnym dworku szlacheckim", felj. muz. 
wygł. dr. J. Reiss. 20,15 — 22.00 Transm. 
z Warszawy i Lwowa. 22.00 Koncert reki. 
22,15 Muz. lekka z płyt. 22.45 Rozmowy 
ze słuchaczami w jęz. esper. przeprow. p. 
T. Hodakowski. 23.00— 23,30 Tr. z War­
szawy i Poznania.

Łv2®9 ostrzu I niKloje
n a jta n ie j

0|łiszeiie
Zarząd T-wa „Bratnia Pomoc" Stad.

U. J. K. we Lwowie podaje do wiadomo­
ści członków T-wa, że w środę, 20 lutego 
1935, o godz. 19 w pierwszym, a o 19.3 
w drugim terminie, odbędzie się Zwyczaj­
ne Welne Zgromadzenie członków 1 -wa 
w sali XIV-tej U. J. K., ul. Mikołaja 4 
(st3iy gmach) z następującym porząd­
kiem dziennym: 1. Przyjęcie protokołu. 
2. Sprawozdanie władz T-wa. 3. Dysku­
sja. 4. Wnioski i interpelacje. —  Prawo 
uczestniczenia w Walnem Zgromadzeniu 
przysługuje członkom, którzy wyrównali 
wkładkę członkowską przynajmniej za II 
półrocze 1933/34.

Przy wstąpieniu na salę obrad należy 
okazać leg. członkowską oraz dowód oso­
bisty lub indJcs.

Za Zarząd: Sekretarz: Pazdro Leszek 
Przewodn.: Mgr. Rakoczy Henryk. KLra- 
tor T .w a: Dziekan Prof. Dr. Kulczyński 
Stanisław. 1079*

F .  E C a r a &
ul. Kętrzyńskiego 4.

P I Ę K N O Ś Ć
NAHAJA W Y itrR Y  MAO
W •‘ •♦'i.Ur.ltłew, K r e w  
.F A M N A * Kr. 1. nn w i
eii*rv, tó*1,. i nlimy

_  Krem .F A L I^A * Kr. 7. łda-
alnia p?e'ęgnn{a cerę. ««uwa 

tmerercrV?. O  i k a ^ i e n  e i t i  ąoWTT»rv«k 
kremów lriirleire err«lctn*łi itw i reklama 
aa Tara-arłi Wschodnio gdx?e dantwnatrnwaey 
bvł chłepiec, n ktare«r» Piłowa twany pokry. 
wały płarł * drima wołowa wylao^owa cwaloła
kromrw .F A L IV \ » De nabycia w Awtekaeh 
I Droger!aeb. Febr. Cham. Kesm. BPharmi 
chemia* Bydgosac*. -  1^1°

a® a arpia n aaaąi

Bracia RL6ERTYRI
Lwów, ul. Kleparowska 15. tcL 19-27.

wykonują i peaiadaią aa akładaie

HEBLE GIĘTE:
t. j. krzesła, fotele, —  fota.e dla leiur, ka­
napki, wiesmdła stojące, fotela bujające 
i t. p we wszystkich koloraeh i fasonach, 
dla P. T. Urzędów, Zakładów, szpitali i da 

urządzenia prywatnych mieazKań. 
Krzesła i itoły do wypo: yczenia na akładzto. 
Przyjmują staro do odnowienia i wyplecenia 
trzciną — oraz naprawa i polit <rnwanie atołów, 
biurek, aza., jadalń i t. p., aeny umiarkowane. 
Gały do hód obracany jest na celc utrzyma­
nia Przytuliska bez omnych i na nakład.

Wychowawczy Chłopców.
Dla ułatwiania bracia atoaują własną do­

stawą 10465

gydMMgggiwMiaOTaM m zm m ssa M m M

W Y T W Ó R N I A  INSTR0. 
WENTÓW M U Z Y C Z N Y C H

u  niEUCzyh
Lwów, wL Gróńeelca 2 B 
telefon 25-76 poleca wielki 
wybór gramofonów, patefo* 
nów. aainojjrazycb płyt, Igle! 

I wszelkich pr*vborów po cenach koakaren* 
cyinyeh Przyjmą ja nagra wy. Cenniki aa 
żądanie. 1487

DNT A 10 I UTEGO
etwarta zostania pierwsza wa Lwewio

W Y S T A W A
weiście bezpłatne) modelowanie abrań 

damikieb, dziecięcych i bielizny przy po- 
m^cr ooatent ©o anych przyrządów -P A ­
TRON EXPRES“ kroją nowoczeanago, na 
otw rcie której przyjechał z Warszawy 
wynalazca długoletni prof. i Dyrektor 

Paryakiei Akademii
BC. L E W  A Ń S K I
P«nie, Intoreiajeco się aowoczeaną aauką 
kro:u ! modelowania, powlnay zwiedzać 
te inteicaniacą wystawę. Wystawa otwarta 
od 9-oi ran# do 8-ej. wiecz. Lwów, ni. 
Sykstaska 71. II piętro 318

Okazyjnie sprzedam
po niebywale nLskfch cenach gabmet sty« 
lewy wiedeński, klubowy garnitur safja  ̂
nowy jadalnię modną orzechową, syn 
ptaJnię no-woczesuą. serwantkę antyc£ 
ną. burka tapczany, salon mahoniowy 
1 a-ntyczny, obrazy Wojciecha Kossaka* 
Sichulskiego oraz wledj Innych polskich 
malarzy, , dywany perskie, karamanji 

; kilimy.
„ SALON S Z T U K I *

Lwów, Ki Tańskiej I nap. Kawiarń!
Georgs‘a. 133],

O f i f o s s ^ n i e i  d r o b n e

Kraty
do ekfea 1 drzwi okazyjnie Vn 
pię. Zgłoszenia Kantor Kar'ere
I wów, Z (merowie** 10, 10’^

Kupię
25 krzeseł używanych, 3 atoły 
Oferty Kurer, Zimorowicza 1( 
pod ,  Krzesła*. 103C0

Najtańsze, ntjlepaze
obawie

poleca najstarsza firma katolicka

L. T. Skrzypek
Lwów, Halicka 4, telefon <4.70 

1403

OGŁO SZENIA  
W  .KUR J E R ZE "

SA SKUTECZNE I  TANIE1

BIAŁY TYDZIEŃ
we firmie

Bolesław Błock i
Lwów, Akademicka 12. — Ceny 

zniżone. 20^

Narciarskie 
obuwie

MASZYNY BIUROWE
«d zł. 7S*~ sprzeda Maszyno* 
dom, Lwów. Sło reckiego 2, N A - 
PR7EC W POC7TY. 2?3

Włóczka p o tm  ala
A U  tvlke we Firmie „DOM 
WŁÓCZKI" Lwów. Sykatuska 3. 
Tamże najnowsze wzory i BEZ- 

LATNA  NAU K A . 2M

Poduszk:
clektrycae wedle przepisów 
lekarskich naitamaj WLU\*  
Lwów, Akademicka 15. ??1

Włóczka
Największy wybór kolorów i ga 
tunlców po cenach nainiżssycS 
poleca ..DOM WŁÓCZKI * Syks- 
tuska 3. Tamże bezpłątna nauka

1871“

Smoking
zapełnia nowy okazyjaie aarze- 

Lwów, Domagaliczówdim  
geautdyau 10614

specjalno z ochraniaczami z ąwa. 
rancją nieorzemakalne, po zai- 

żenych cenach wykonnjo
nrecownia

D Z I K I E G O  WŁ.
Lwów, Snookowaka 33.

Magazyr papieru

Schex i Scenze
Lwbw. Sykatuska 2. telef. 34-10 
oo'eca księgi handlowo różnych 
systemów 102

FORTEPIANY
j o  t a n i n a  orj, 
t mujo, sprzedają, 

kupuje

Marecki
l .wów, Batora-
f  L  1891

OGŁOS2EN1A  

W  .K URJERZE1*

SA SKUTECZNE 1 TANIE 1



S tr . 12 .♦ftTTP.TPff" % dnta 12 lutego 1935 <r.

dom

Yt • i
P Z Y N O S I  . V

« (Z 0 C lft
z wów. y.

o l  sff/ssra s& i, 12.

- polecamy zamówió 242
W NASZEJ KOLEKTURZE

szczęśliwe loty I-oj klaty

JAK NAJRYCHLEJ

Poszukuję
współlokatora Lwów, Dłogossa 
35 parter lewy. 10733

Stancję
z nyżą. elektryką, wynajmą, 
Lwów, Benifratrów 6. Gospodarz
od 3 -5  10736

Pokoju umeblowanego
z przedpokojem ! eaebnem woj. 
aeiem, w śródmieścia poszukuje 
starszy pae. Zgłoszenia Kurjer, 
Lwów, uL Zlmerowieza 10 pod 
„Spokojny lokator*

W lej rubryce
Umtesaeaamy egles-eala o wolnych 
■iesakaalaeb oras posaukają.ycb 
■Uooakoi — do lt stów 2 rasy bea- 
pietato.

2 pokoje
k lehain, łasionka, gaz, 1 lata go 
wolae. Lwów, Murarska 64. (G ;

Urzędnik kolejowy
poazukuje mieszkania komforto­
wego 3 pokoje z kuchnią w 
kulturalnym środowisku. Dobro 
paśrednietwe wynagrodzą. Zgło­
szenia t Lwów, Skrzynka poczto­
wa 212.

Pokój
balkon kuchnia, słoneczne, so­
lidnym wynajmie włość. Lwów 
Potoekiooo 14. 1C794

4 pokoje
słoneczne, pełnekomfertowe do 
wynajęcie. Lwów, Długooza 37/1 

10807

Poszukuję
od zaraz dnżego pokoju a koto 
lików c kiotki schodowej, bez 
omeblowanio w śródmieścia. 
Zgłoszenia do Kurjera Lwów, 
Zimorowiezo 10 pod .40* 10773

Pokoju
dwaosebewege, ciepłego, aio 
drogiego, poazuknją akademie^ 
Okolica Politechniki. Kurjer, 
Lwów, Zimor 10 pod „J. Z."

1075.

Jgłoaaeala w tej rubryce nmleesesn 
m j de 15 iliw besptalnle

Dozorca
małżeństwo starszo, bezdzietne. 
Polscy, mąż emeryt lab dokre- 
towioc, dobrze poleceni. Podać 
życiorys, adras, polecenia do 
Kurjera, Lwów, Zimąr. 10 pod 
Kaaeia* 1073:

Bank

Kto
dzieli lokcyj niomlceklege i 

angielskiego (początki), 1 zł. 
godzina. Karier, Lwów, Zim. 10 
„Studeatka U. J. K.* 10737

dla obrotu handlowego i prze 
myślowego, zpśłdz. z egr. edp 
we Lwowie w likwidacji wzvwa 
wierzycieli do zgłoszenia swych 
preteasyj aa rąco ». Zygmnnta 
Wiesnere, Lwów, Sykstuaka 72 

10806

« s S ł^ Ę
Srebrno Inb t chińskiego srebra 
przedmioty naprawia, odnawia- 
srebrzy w dotychczas pieosią- 

„Galwaoep a- 
Kopernika 14 

1311

galnoj trwałości 
tor" Lwów, nl, 
nanreoeiw Kina.

Pokój
komfort słoneczny spokojny so 
iidaym luty. Lwów, Głowińskie 
go 27/11 10 10763

Frontowy
pukój do wynajęcia. 
Grunwaldzka 15 m. 6.

Lwów,
1076

Pokoju
umeblowanego poszukuję zaraz 
Listy Kurjer, Lwów, Zimor. 10 
ood .Tylka katolik* 10 *71

Umeblowany
pokój oaabno wejście tanio do 
wynajęcia Lwów, Listopada 54 

, 1077

Pokój

4 pokoje,
komfort, park stryjami nl. Pu- 
taekiogo 14 Lwów do wynnję-

<B

3 pokoje zpn.
Komfort Lwów, Kurkowa 44
11 p. 10676

2 pokoje
Komfort, nieumsbiawane zutrzy 
baniem, bez, do wyaającia eti 
L marca* Lwów, Łąckiego 6
n. 3 10o7ł

2 frontowe
mieszkania po pokoju z kuchnią 
aa pierwazem piątrze ul. Kor- 
•eckiega Lwów 1 marca do wy­
najęcia. Refieictuje się na loka­
torów atatych pomorach. Zgło- 
izeaia: Dr. Gelbard Lwów,
i  Maja 10.__________________ 10/00

3 i 5 pokoi
do wynajęcia Lwów, plac Aka­
demicki 3. 1^710

5 i 6 pokoi
pełny komfort aaraz da wynaję­
cia Lwów. Konaaoowicza 3.

10653

3 pokoje
ktchaia błoueczne, cucho, pełny 
kom.ort, czynsz miesięczny —  
do wynajęcia Lwów, Haaiaga 20
Moroz. 10744

Urzędniczka
państwowa
z kachpią. 
go 4/4.

pe.zukujo pokoju z 
Lwów, Zamejakie-

i0768

1— 2 pokoje
* kuchnią, JbrnL komfortem po 
tzukiwane zaraz dla mUdege 
bezdzietaego mełioństwa. Łask. 
fegłoszc—i— uprasza do Knrjera 
pad „Czyasz

4, 5-pokojowe
komfortowo obszerno, osobom 
aa stanowisku Lwów, Ujejskie.
go 6._________________________1CP85

3 pokoje
z kuchnią, łazienka, pokój służ­
bowy, spiżarka, remontowano, 
zaraz da wyaającia, telefon i’9-97.

1079;

Bezpłatnie 
jmlozzczomy ogieazenia o wol- 
uyek pokojach i poszukującym 
pokoi ( i  razy do 10 wyrazów;

Pokój
komfortowy dla uczalów-nie, 
pań —  otrzymania. Lwów, Syk
stuska 4ją U p._________ luou

Pokój
jaony frootowy, tylko dla paś. 
Lwów, Mochnackiego 28 porter.

________ lOK/

ie wynajęcia,
ka 1. 35.

Lwów, Saepkow
107*3

Szyję
suknio, przoraoiam, reperuje 
wazoiką odzież Lwów, Koeha- 
sowakiego t>0 ra. Ib. _____ 107%

Pani
38 lat dobrago milieu, mąż oho 
ry, szuka we Lwowie posad * 
lekterki polsko-francuskiej u Pa 
oi lab chorego — waroaki akra 
mnc. Liaty Kurjer, Lwów, Zime- 
rowicza 10 dla „Hebdach* lOoi*

Młoda
ponioaka z matorą gimnazjalną 
poszukuje posady biurowej za 
skromaem wyaagrodzooiem. Ła­
skawa zgłoszenia Kurjer, Lwów, 
Zimorowiezo 10 „Es. Jot.* lU5bó

Pokój
umeblowany osobny wchód. 
Lwów, Zybtikiowieza 29 11 p. 
m. 5. 1080-

Pokój
kawalerski umeblowany dla po 
wa-nycb chrześcijan na atano- 
wisku do wynajęcia. Lwów, 
Listopada 33. 10/4

Ł  um eDlM i/ne posaje
z iazieu<ą i asobpem wejściem, 
w śródmieściu wyaajmę au 
1 marca. Zgłoszenia do Kurjera, 
Lwów, ul, Zimorowiczt "10 pac 
.Cichy kącik*

Utulny
pokoik 2-osobowy. Lwów, Boi. 
mów 31 11 p.__________  107o

Urzędniczka
Państwowe poszukuj# pokoju 
z osabnem we jściom. Woj o.

" 10732
gwarantowany -------

107991wództwo —  „Malczewska

Absolwentka
aeminarjalna poszukujo pracy, 
cuęiaie w roli sługi. Przemyśl, 
resLFosL Marja vf.__________

Młoda
dziewczyna 16— 17 lat, skromna, 
uezciwa do pomocy w gospo­
darstwie potrzebno. Lwów, Gro­
chowska 51 m. 8 od 3—5 pop

10797

Poszukuję
panny Polki da akiepa mloesar- 
- śogo kaacja 400 tł. zaraź 
-głoszenia Kurjer Lwów, Zimo- 
rowicza 10 „Biegła*. 10804

Urządzenia
oświetlenia elektrycznego — 
dzwonków, telefonów, grame- 
chrony, wykonują tanio i solidnie 
„Elektra* Lwów Paanż Mikola- 
schs tel. 10-85. 1144

Służąca
B doskonałem gotowaniem, 

sprzątaniem potrzebno Lwów, 
Jołczynoka 2 II ». 10758

Służąca
dobrze gotujące potrzebna 

Lwó^r, Słowackiego 14. m. 4,
10769

Panna
elegancko przystojno posażoa 
muzykalna poślubi doktora łoży- 
aiern oficera profesora. Zgłosze­
nia do Kurjera Lwów Zimor. 10 
Wyższa Ku'tura“. 10759

Nauczyciel
taBaów dla aaób 

z towarzystwa 
mistrz Wieczysty
„RYTM“ Lwów 
Koparaika 16. Ta­
nie lekcjo talowe, 
Akademikom zniż­
ki. 24e>

Małżeństwo
emeryci wiek średni poszukują 
aozorcówkt żouo może pracov*oc 
u gospodarza Zgłoszumn Kurjer 
l w ó w , Zlmerowieza 10 pod 
Uczciwi* 10778

Rozlucz
Peaajoaaat „Janina1* przyjmuje 
rekonwalescentów i ozdrowień­
ców. Słoneczno pokoje t 4 ra- 
rowom utrzymaniom opałom i 
usługą zł 4 dziennie. 10701

T l
Meble

Raglany 
Zimowe

W ogromnym wybór**
|| A la willo de Parł* ^

Gabryel Star(
Lwów. p l Marjocki

Ł ó ż k a  ż o l a * * *

'o wszelkich pokoi 
'raz oryginalne an­
tyki najkorzystnie: 

nabyć można 
WYTWÓRNI MEBLI Fr. Zie­

lińskiego Lwów, Kołłątaja 5 
w podwórze. Stale na składzie.

884

Baniaki
balfe pocvnkowano poleca Fr 
CHLADEK, Lwów. Rynek 45.

1996

Katar nosa i krtani
uanwa PARAM ENTH Mik i- 
aseh wyrobu Apteki Mikalasoha 
Lwów, Kopernika 1, 2119

Najtaniej ł aaj- 
solidatoj wyko­
nają trw>łą aa- 
dniaoją Zakled 
fryzjoratwa dam­
ski o go i męskie­
go Michalak!, 

Lwów, Zyblikio- 
wicza 1. 49.

245

190 zł.
doztcaio ten kto da posadę 
woźnego iakzsontta lob w akie 
pic. Listy do Kurjera, Lwów, Li 
.surowicza 10 pod „Kowaicr*

10755

Kucharka
oezwzgiędnio uczciwa b, dobre- 
ni świadectwami samodzielna 
szuka pracy. Liaty Kurjer Lwów  
Zimorowiezo 10 „Bezwzględnie 
uczciwa** JO/ /o

O G ŁO SZE N IA  

W  „K UR  J E R ZE "

8Ą  SK U T E C ZN E  I  T A N IE I

Na karnawał
dżety, pa j o ty —  maszynowe 
hafty wedle modeli zagraniez- 
ayob poleca Zakład Haftów M 
Kozłowskiej, Lwów, Akademi- 
eka 22 I p. 291

NAJPIĘKNIEJSZE
fasony, przystępne eony 

ATELIER SUKIEN DAMSKICH 
„MARJA* Lwów, Akademicka
22 1 p. 292

T a p c z a n y  m e t a lo * ^
> R O C »* *

Lwów, u f. Ł y o a a h o a ł* 11
Telefon 74-80. f* 

F a b r y k a  T a r e ja r a k *  j||
Telefon 15-88

Księgi haudlo*^
óżnyeh systemów, okor**(#jirozn

przy bary 
Antoni
nochy 2 tal 78-76.

kancelaryjne t*cM
Ja miński, Lwów# ‘L

zagarki stare i bizuterjó ^  
zamianie na nową najkarzf. O 
bander Lwów, Szajnochy 
puię złota zęby, ksrty to** 
eze, złoto, srebro, brylant/Sit 
noty złoto i srobrno ^  "jje 
c»ny najwyższe. > r

Przedtem

obsenie
te L  51-89 .

B3?
Lw6w, B!.«taar.lc. 9 II f- 
3. Najtaniej wa Lwowie 9° ^  
pisze matryco, p/zapittl*
20 gr. kopjo 5 gr.) P r $  
cuiku 1 niemiecku.

Kafk%Marjan
lawniej A . Sskowran, 
Kopernika 3 poleca f**  

dorsze mrożono, dró̂ b 
“ i4c* 

towary k d * ^
dziczymą i 
of«z wszelkie

JAK OGŁASZAĆ —

TO W  t£ X i U &

k a p r a w a  

W IECZNYCH  
PIÓ R  >

^ P R E C Y Z J A

■• RyNIK ;Ź91 ANDeloiiE‘ 9

Od 59 lat
istniejąca Mleczarnia Stanisława 
Czerneckiego we Lwowie ul. 
Podwala 9 —  po^ea aią Sza­
nownej Publiczności Potrawy 
smaczae i tanio. Obiad menu 

3 d«ó !■— tK 10792

Bank
Jln obrotu handlowego i prze­
mysłowego opółdz. z agr. adp- 
we Lwowie w likwidacji zwo* 
łuja członżów no nadzwyczajne 
Walno Zgrean adze nie. które od­
będzie oią dnia l3 lutego w lo­
kalu przy Sykatuskiej 22 gedz. 
19. Porządek dz.onny; Zatwier­
dzenie bilansu likwidaeyjaogo 

10805

Humor zagraniczny

„e.
Tchórzliwy klient: —  Pa . . .  panie doktor  

pan myśli o konferencji rozbrojeniowej? 5, p
(Hic et Rac,

D E N N I K  O G Ł O S Z E Ń :
B ik la a y  w tekście

Ne 1-scoj stronie •
Cała 1-sza strona •
Nn 2-giaj 1 3-ej strcnle • «  a 
Gała 2-ga lub 3-cia strona • • 
na dalszych stronach tekstu o 
Cała strona

Róśno reklamy*
d ,  1*50 Komunikaty I artykuły reklamowe
m L20Ó*— Na otronla kronikarskiej • • a
m 0*80 W  dodatku literacko-naukowyni•
m 800*—  Nekrologi do **00 mm. . • • o <
4  0*70 „  m 300 „  • • • • i

600*—  tt pciryżej 300 mm. • • (

Ogłoszenia drobne*

• 1*?T Ogłoszenia za tekatem ta mm. ,  .  i l  0*30
Na oat stronie 1 wśród drob. (6 łam.) „ 0*30
Ogłoszenia drobne za słowo • • • „  0*10
Matrymonialne 9 0*20
Dla poszukujących pracy za słowo „ 0*03
Drobne ogłosz. przyjmuje się tylko za gotówkę.

Podstawą obliczeni; jeat 1 mim w 1 Umie. Podwyżka eon ogłoszeń mota nastąpić w każdym ąaaie i obowiązuje takie te ogłoszenia, które soztoły 
Zamówiono popraednio. a nie były zgóry znpłnconp. —  Za zastrzeżenie miejat 1 doliczą się 25proe. —  Zt układ tabelaryczny dolicza aią 50 proc. 
Ogłoszenia w nu.nerech świątecznych I niedzielnych kosztują o 20°Jo drożej.  ______  - ___  — ŝmsiaM— mm— mam

u m n u ■ V f Ir*
Omyłki, któro zsoadniozo nie 
agłaszonia, nie upoważniają do
gotówki ani toż nie obowiązuj* ^  ił^
do bezpłatnego powtórzenia ononst* £0 5

Wydawca; Msr. D. Maciejką C z ło n k a m i D R U K A R N I K R £ S 0 W £ J  S p . z  o. o . L w ó w . Mochnackiego 4£L
męmrm

katów isezpłatnych ufa umioazezo 
nie odziała *1* R*lr1.nia.ia mioiscow* r  , 
nie się d
ad daty ukazania mą ------  O l iV'II
platze dewedowe liczy aią 2S f j • *

1 do camera bież. przyjmują aią do f

a aię. Reklamacjo miejacow j & + 
a doi 3-eh, zomiajacow • •
..1-------------------Ogłoorooio.

OdDow. red. Marian
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